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Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych "=== 


DED "= TREEZEPWEM ERA S ZEE” ZETA". 


Wprawdzie w Rzeczypospolitej Polskiej 
nie rządzą Lenin i Trocki, wprawdzie mie 
wprowadzono u nas ustroju sowieckiego, 
„przeciwnie, Polska szanuje świętą. własność 
prywatną i świętą llemokracyę i wszelkie 
inne świętości, — a jednak ceny m nas zbli- 
żają się już do fantastycznych cen, panują- 
cych w Rosyi bolszewickiej i niebawem bę- 
dzie się i u nas płaciło krocie za bochenek 
„obleba i tysiące za numer gazety. 

Na ten rozpaczliwy stan. rzeczy wpływają 
dwa czynniki: 1) spadek gwałtowny naszej 
„waluty, bo już dziś na światowym rynku 


szenie prenumeraty i ceny numerów, Tdąc 
tą drogą, dojdziemy niebawem do ceny stu 
i tysiąca marek za numer gazety, a z cza- 
sem może i do kroci. Obecnie przezywa się 
naszą markę milreisem, — maluczko, a prze 
zwisko to będzie ubliżeniem dla milreisa. 

Dokąd więc zdążamy? Jak długo da się 
taki stan rzeczy utrzymać? . 

Wszak przy tak przeraźliwym spadku 
marki i przy nieokiełznanym rozwoju pa- 
skarstwa nie pomogą żadne (podwyżki płac 
robotnikom i umządnikom. Dostali teraz 
wprawdzie urzędnicy nowy dodatek do pen- 


pieniężnym tysiąc marek polskich wart Ze syj wunześniowych, — alle niezadowolenie ich 


korony przedwojenna (nie zaś 20 koron, jak 
przez pomyłkę wydrukowano w poprzed- 
„dim numerze), a 2) niezdarna polityka go- 
spodarcza rządu, wprost protegująca lich- 
wę, która jeszcze bardziej obniża naszą. wa- 
hutę, wytwarzając błędne koło. 

Z tego błędnego koia nasz rząd wyjść nie 
„jamie. Przypatrzmy się naprzykład klęsce, 
jaką gospodarka rządu sprowadziła na ga- 
„mety. Rząd zabrania przywozu papieru z za- 
‘granicy, ażeby „nie psuć“ naszej waluty. 
„Oczywiście waluta, jak spadała, tak. spada 
dalej, a efekt jest tylko taki. ke krajowe 
fabryki papieru, wolne od konkuremcyi za- 
granicznej, podniosły w sierpniu ceny pa- 
pieru rotacyjnego z 72 na 89 marek za kilo- 
gram loco fabrykal Na wrzesień drukarze 
wypowiedzieli dotychczasowy cenmik płac, 
rosnący automatycznie, i żądają nowego u- 
regulowania systemu płac, co znowu pe- 
większy nielada koszta druku 

Wkońcu od 1 paździemika ma zmowu 
rząd podwyższyć opiaty kolejowe i poczto- 
we. Jeżeliby wydawnictwa dzienników wo- 
bec tej lawiny drożyzny podniosły cenę nu- 
meru nawet na 20 marek, to i tak jeszcze 
tych szalonych postępów 4 nie do- 
gonią! 

Malutka Austrya stara się w wii cięż- 
kich czasach podtrzymywać (byt prasy, któ- 
rej znaczenie dla państwa i społeczeństwa 
rozumie. Rząd austryacki bonifikuje wyda- 
wniictwyom część ceny papieru. U nas w Pol- 
sce rząd ani słyszeć o tem nie chce, a nato- 
miast gnębi prasę, protegując papierników, 
podwyższając ustawicznie opłaty kolejowe 
i pocztowe za przesyłki, które coraz gorzej 
są ekspedyowane i doręczame, co stale pod- 
kopuje poczytność i egzystencyę  dzienni- 
ków. W tych warunkach żadne pismo nie 
jest w stanie nawet przy podwyższaniu 
prenumeraty w dotychczasowem tempie, 
pokrywać kosztów druku i papieru, nie mó- 
więc już o współpracownikach, którzy sa 
marnie wynagradzani. Wszystkie dzienniki 
korykają się z olbrzymimi niedoborami, 

Większaść dzienników w Polsce będzie 
musiala przestać wychodzić. Nie taimy, że 
w tej liczbie i naszemu dziennikowi zayraża 
poważne to niebezpioczeństwo. Chyba, że 
"bonenci zgodzą się na ogromne podwyż- 


rośnie, bo ten dodatek pozostaje daleko w 
tyle poza postępem drożyzny. Robotnicy 
muszą co parę miesięcy akcyami cenmiko- 
wemi i strejkami wyrównywać jako tako 
stosunek swych płac do biegu drożyzmy. U- 
rzędnicy, — jak świadczy odbyty w ubiegłą 
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sobotę w sali „Sokola“ wiec krakowskich 
urzędników państwowych wszystkich dyka 
steryj, — gotują się pójść za przykładem fro-' 
botników. Co to będzie, jeśli wybuchnie 
strejk wszystkich urzędników kolejowych, 
pocztowych, skarbowych, | administracyj-. 
nych, sędziów i nauczycieli? Jak panstwo 
to wytrzyma!? 

Zdażamy tedy ku zupełřnemu Ea A 
niu. 

Ceny bolszewickie mogą istnieć tylko (tam, 
gdzie brutalna przemoc utrzymuje zbiedzo- 
ne rzesze w postrachh i pokorze na dnie jnę- 
dzy, a prasa istnieje wyłącznie rządowa, na 
koszt państwa wydawana, jak to jest w Ro-. 
syi. Gdzie zaś rządy czerwonej gwardyi i. 
czerezwyczajki są niemożliwe, — tam i ce 
ny bolszewickie są niemożliwe. Dojście do 
cen bolszowickich u nas oznaczałoby zupeł- 
ny rozpad. 

Zbliża się chwiia, w której Polska będzie 
musiała rozstrzygnąć o swym bycie 'i o swej 
przyszłości. Jeśli sama tego nie zrobi, — roz- 
strzygną inni. : 


M 
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Podwyższenie poborów urzędników 


(PAT). Warszawa, 29 sierpnia. 

Rada ministrów na posiedzeniu dnia 28 
bra. uchwaliła: 1) godwyższyć mnożnik dro- 
żyżniany od 1 wawześnia br. w klasie I na 
1000, w klasie II na. 900, (w klasie III na 800, 
w klasie IVna 700; 2) wypłacić zaraz, a naj- 
później w pierwszych (dniach września nad- 
zwyczajny dodatek w wysokości jak w ze- 
szłym miesiącu, z wykluczeniem I, II i III 


stopnia służbowego urzędników państwo-. 
wych; 3) przeprowadzić we wanześniu z wa-, 
żnością od 1 sierpnia zniesienie V klasy idro- 
żyźnianej oraz rewizyę miejscowości, zali | 
czanych do klasy IV, z uwzględnieniem miej 
scowiości, w których. są. stacye kolejowe. 

Warszawa (tel. twi. „Naprzodu”). Wydatek 
na podwyższenie mnożnika idla Z 
wyniesie 4 i pół miliarda marek. 


Zatarg polsko-litewski na martwym punkcie 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 29 sierpnia. 
Rokowania polsko-litewskie stanęły ma 
martwym punkcie i niema nadziei, aby do- 
szło do porozumienia, Zdaje się, że sprawę 


-Narady nad środkami waiki 
z drożyzną 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu'). Dziś odby: 
ły się pod przewodnictwem j prezydenta minie 
strów, a potem ministra aprowizacyi narady Z 
przedstawicielami konsumentów i innych sfer 


initeresowamych w sprawie ustalenia cen cbis , 


pierwszej potrzeby. 


Po strejku kolejowym 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu“). W. sobote 
rozpoczęły się rokowania w min. kolei żel., w 
których z ramienia Wydziału Wykonawozego Z. 
Z. K. kiorą udział tow. Kuryłowicz, Piątek i O7 
stro wski, z ramienia Milo. Kol, Ź, macz, Wydz. 
p. Szmiðt, oraz przew. Wydz, p. Zajączkowski. 
Obrady toczą. się nað mn a A Walnego Zjas 
sdu Z. Z. K., które mają być przedłożone Radzie 
ministrów do poza ewid, ra majokższem 
jej posiedzeniu, 


-O rokowania rogyiskorumufskie 


Warszawa, (Tel. wi, PA A.  Poselstwo 
sowieckie w Warszewie pizestąło poscisiwu ru: 
munńskiernu notę z zawiadomieniem, że odno. 


przekaże się wałnemu zebraniu się Ligi Na- 
rodów, które ze swej strony wybierze dla tej 
sprawy specyałlną komisyę. Jako członko”, 
wie tej komisyi upatrzeni są delegaci Hisz, 
panii. Belgii, Brazylii i Chin. i 


śmie do zaprzeczenia rządii rumuńskiego, że nie” 
otrzymał zaproszenia ido rozpoczęcia rokowań 
w. Warszawie, Karachan stwierdza, że telegram ' 
taki wysłał z Warszawy 10 sierpnia, nadany na.* 
głównym. unzędzie pocztowym za numerem 1616.* 
Dla; przyspieszenia rokowań poselstwo sawiiecz | 

kie prosi o zakomumikowanie tneści: tej ay | 

rządowi w Bukareszcie, 


Podpisanie układu francuska. 
niemieckiego 


Berlin, (PAT) Według „Petit Journal“ podpi. 
samo wczóraj wieczór traktat miemieckoirancu: 
ski co do odszkodowań w naturze, W kwiestyach . 
spornych osiągnięto zupełne porozumiemie, O- 
brady te przyczyniły się bardzo de wyjaśnienia 
Sytuacyi politycznej między obu Arajami, Obra- 
dy roiały charakter wyłącznie ekonomiczny, 
gdyż Rathenau nadaremnie usiłował wmileszać 
w tok obrad kiwestye polityczne, Sprzeciwił się 
temu przedstawicieł Framcyi, zazmaczając, że 
wychodzi to poza  Eomfeitencyę kenferemcyi, 
zresztą kwestye polityczne nie mogą żadną mia- 
ra być poiączonie z techniczną, siroma odszkodo: 
wań. 
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Walke o referenta — powod 


dalszej 
Trzy tygodnie mijają, odkąd Rada Naj- 
wyższa zadecydowała powierzenie Radzie 
Ligi Narodów decyzyę w sprawie f(:wmego 
Śląska. Rada Ligi Narodów nravćeń ten 
przyjęła, nie określając — pojivo iak to 
uczyniła Rada Najwyższa, — «czy ta decyzya 
ma być wiążąca, czy tylko welkuzówką, radą 
lub phieobowiązujacą pogandanką kilku de- 
legatów. Dotąd też termin zebrania się Ra- 
dy nie jest ustalony, gdyż baron Ishi zmie- 
nial kilkakrotnie ten termin. Najważmiej- 
sza jednak rzecz: kto pczed! ży Radzie Lig 
wnioski, nie jest dotąd rats »wiona, w-gięd 
nie jest już kilka odmów. Upatrzeny pier- 
wotnieina referenta dyplomatą hiszpański 
Quinones de Leon ie otrzymał od swego 
rządu pozwolenia ma objęcie tej misyi; dele- 
gat belgijski Hymans zaprzecza, jakoby mu 
tę misyę zaproponowano; wymieniany kil- 
kakrotnie jako referent delegat brazylij- 
ski da Canha dotąd formalnego powołamia 
nie otrzymał, zaś wymieniany delegat chiń- 
ski Koo nie wystąpi} dotychczas z wyraź- 
nem oświadczeniem. 
W ten sposób Rada Ligi Narodów nic je- 
szcze nie zrobiła, aby załatwić tę sprawę. 
Jedynym znakiem życia z tej strony była 
wiadomość, że zażądała aktów tej sprawy, 
celem przygotowania tłómaczeń; nie wie- 
„my nawet, gdzie Rada się zbierze, gdyż do- 
„tychczas wymieniają Genewę i Paryż jako 
miejsce obrad. Ta niepewność odbija się na 
Górnym Śląsku, | względnie na pretenden- 
„tach do jego części w niekorzystny sposób, 
zarówno pod względem maieryalnym, jak 
(i moralnym, Wystarczy powiedzieć, że ido- 
lythczasowe koszta, połączone z pobytem 
wojsk koalicyjnych, wynoszą już przeszło 
"19 miliardów, które to koszta obecnie znacz- 
| nie wzrosną z powodu wysłania , nowych 
' posiłków francuskich i angielskich. O szko- 
"dach moralnych niema co mówić; wszak 
'każdy dzień zwłoki powoduje nowe wybu- 
"chy rozpaczy, nowe mordy i napaści, nową 
agitacyę wśród tej, tak udręczonej ludności. 
Europa Ima czas. Dla niej, tj. dla dwóch 
miarodajnych mocarstw, sprawa śląska sta- 
ła się próbą siły; we Francyi sprawa gór- 
„mośląska ptała się terenem walki o utrzy- 
mamie czy rozluźnienie ententy z Anglią; 
dła Anglii jest ona przedmiotem targów 
handlowych z Niemcami; dla Włoch dobrą 
gratką dla uzyskania poparcia Anglii w za- 


morn ew. 


PRZECŁAW SMOLIK 
Z JAKUCKICH, BAJEK LUDOWYCH 


Cyranka i Sokół 
(„,CZARKYJ IKKI BARYŁŁACH') 
(Dokończenie), 

„Dobrze, polecę! I dziękuję wam za wybór 
— odpowiedział Żóraw z powagą, poczem wszedł 
w sam środek sejmowego koła. 

W tej to chwili: pawna ears i niepozorna. ka- 
czika Krzyżówka zawołała: „Cóż to za głupi p0- 
mysi! Oto i ładny: sejm, co wybiera gospodarzem 
ludu najgłupszego z ptaków! Wiszakże ia bydlę 
tylko jednem tem się od wszystkich wyróżnia, 
że ma długie nogi, śe pokrzykuje bezmyślnie 
wieczorami: i że ma szyję wyciągniętą! I wy są: 
dzicie, ża jest (w głowie u tego bydlęcia jakakol- 
wiek pamięć i rogumi? Chyba tylko o tyle, Wes 
dług mego zdania, ażeby potnafił dobrać się do 
pierwszego spotkanego w drodze jeziora, nążarł 
się tam jaszczurek i żab i przyleciał tu z po- 
winotema!** . 

Te słowa malej Krzyżówki dotknęły Zórawie. 
dn żywego. Z wścieklością rmicik się na nią i 
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targach już istniejących, a w przyszłeści je- 
szcze większych z Francya. Po Europy przy- 
łączyly się jeszcze państwa zamorskie, nie- 
które nawet egzotyczne (Chiny, Brazylia!) 
Etórc sprawę tę będą traktowały jako poli- 
ticum, a w małej tylko części jako sprawę 
sprawiedliwości. 

Zwłoka ta i z innych powodów jest bar- 
dzo, szczególnie dla Bolski, niepomyślna. 
Niemcy nie przebierają w środkach, aby 
przyrotować “runt dla pomyślnego dla sie 
Mie © rniku. /nmglię już mają w kieszeni; 
z *..acyą stosunki  reparacyjno-gospodar- 


cze ayaz więcej się zacieśniają. Konferen- 


cyc Loucheura z Rathenauem, e których 
mega tyle się rozpisuje, odnoszą się formal- 
nie wprawdzie iriko do spraw odbudowy 
zniszczonych okolic Francyi; nie można się 
jednak oprzeć wrażeniu, że tacy dwaj zna- 
komici fachowcy i wpływowi w swoich rzą- 
dach politycy przy tej okazyi przejdą i na 
inre pola, a na żadnem Polska nie jest w 
stanie z Niemcami konkurować. W związ- 
ku z temi konferencyami należy przypom- 
nieć, że Briand zaproponował Radzie Naj- 
wyższej powierzenie decyzyi Radzie Ligi Na 
rodów po naradzie z Loucheurem, który po- 
tem oświadczył dziennikarzom, że „sprawa 
dobrze stoi“. Pytanie tylko, dla kogo dobrze: 
czy dla Polski, czy dla interesów  francu- 
skich, w pierwszym rzędzie interesów poła- 
czonych z finansowemi i pzeczowemi świad- 
czeniami Niemiec. 

Pozatem Niemcy różnymi sposobami sta- 
rają się oddziaływać na opinię europejską. 
Jednym z tych sposobów jest rozpuszczenie 
pógłosek, że między Niemcami a Polską to- 
czą się układy o załątwienie sprawy górno* 
śląskiej bez ingerencyi mocarstw. Układy te 
mają, wedle twierdzenia niemieckiego, mieć 
nawet realny substrat, mianowicie Polska 
za rezygnacyę z nabytków  terytoryalnych 
(mowa naturalnie o tak spomym obszarze 
przemysłowymi) ma otrzymać rozmaite kon- 
cesye handlowe. Rozumie się, że ze strony 
polskiej tym temdencyjnie  rozpuszczanym 
pogłoskom stanowczo zaprzeczono. Dla gna- 
jących stosunki, a zagranicą niewątpliwie 
je znają, zaprzeczenie to było nawet zbyte- 
czne, gdyż każdy wie, że Polska nie może 
i nie będzie układać się z Niemcami o trak- 
tat hamdlowy tak długo, dopóki gramice mie 
będą ustalone. ` 


zbit ją dzióbem tak dotkliwie, że wstać na nogi 
nie mogła. Złamał jej kość slkuzydłową i mogę 
i bylby ją z pewnością ma śmierć zatłuki, gdyby 
jej mie obromił sejm.  Zaiedwie żyjąc, leżała 
Kizyżówka i jęczała, „O, jak boli! O męko! I to 
się nazywa wolność słowa ma sejmie! To się nas 
zywa odpowiadać za swoje słowa przed całym 
narodem, przed sejmem! Widzicie teraz wszy: 
Scy, jakiego to mędrca, jaka powagą wybrali» 
ście sobie pa gospodarza! O, jakżeż mnie on ci tże 
ko pobit!“ 

„Zaiste, nie było gospodamzu nasz żadnej yas 
cyi podług swej woli rozstrzygać! Jeśli kaczka 
zawiniła, sejmby ją był ukarał, Właściwie, to 
należałoby ci teraz twą godmość odebrać, tylko 
że nie ma takiego, komuby ją można było dać!" 
— mówili stanzy, 

„Cóż to za ślepota dotknęła ich oczy!" — maa 
jęczała zmów mała Krzyżówka. — „Mówią, że 
miema nikogo, ktohy tu był godny wyporu na. 
gospodarza! Zali mie widzicie najgodniejszego 
ma ten urząd: orła jegomości? Kto zopaczy tak 
daleko jak on? Kto wzłeci tak wysoko jak on? 
Kto tak mądry i więjkoduuszmy, jako on? Lecz 
wy godność mienzycie długością dzióba!" 

„Prawdę mówi Krzyżówka! Wazakże on jest 
jeden z najlepszych: i poważny i modry i sil- 


ny. Któż to z ptaków dobierze się tam, dokąd ' 
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Wszystkie te niepokoje i pogłoski powsta- 
ją na tle braku danych, kiedy i w jakiej 
formie Rada Ligi Narodów zabierze się do 
rozwiązania powierzonego jej zadania. Rada 
Ligi Narodów to ciężka maszyna; tyle 
sprzecznych interesów í tyle różnych imdy- 
widualności jest w niej skupionych, że tru- 
dno sobie wyobrazić, jak może ona wyrazić 
choćby tylko opinię w sprawie, około któ- 
rej obecnie obraca się polityka europejska. 
Przecież dotąd nie jest ustalone, czy ta opi- 
nia lub idecyzya ma zapaść jednogłośnie, 
czy większością głosów i kto podda tekst 
pod tę opinię, tj. kto będzie referentem. A 
osoba referenta odgrywa największą rolę ze 
względu na to, że on jeden zna akta, pod- 
czas gdy członkowie Rady czy trybunału 
zazwyczaj kierują się jego zdaniem, o ile 
względy polityczne nie krępują ich, — ra- 
czej o ilo z gotawemi wskazówkami swych 
rządów do obrad mie zasiądą. 

Wreszcie jesrose jedna uwaga. Zwłoka w 
rozsądzeniu sprawy dała Niemcom w osta- 
tnich dniach jeszcze jeden silny atut do rę- 
ki: podpisanie traktatu pokojowego z Ame- 
ryką. Wprawdzie Ameryka umyła ręce od 
sprawy śląskiej i uchyliła się od udziału w 
obradach Ligi, jak uchyliła się od zabrania 
głosu w obradach Rady Najwyższej. Jedna- 
kowoż fakt tak doniosły, mianowicie jawne 
przekreślemie traktatu wersalskiego przez 
państwo, którego głowa była jednym z twór 
ców tego traktatu, nie pozostanie bez wpły- 
wu na dalsze losy traktatu. Polska ij Fran- 

"eya ciągle wskazują na traktat wersalski, 
jako podstawowe źródło ich praw do podzia 
łu Górnego Śląska; w chwili, kiedy traktat 
ten w całości został przez jednego z jego głó- 
wnych twórców uznany za nieważny, chwie 
ją się jego poszczególne artykuły i — co naj- 
ważniejsze, — nie mogą już mieć taj pówa- 
gi, jakąby miały, gdyby wszyscy autorowie 
twardo za nimi stali. I na tem polu daliś- 
my się ubiec Niemcom: Polska, która z A“ 
meryką wojny nie prowadziła, niema dotąd 
z nią traktatu handlowego, ani nawet nie 
słychać o jakichś zabiegach w tym kierum- 
ku. 

Okazuje się z całego przebiegu sprawy: 
że każda poważna czy małoznaczna przy“ 
czymia odrazu staje na drodze [do zakończe- 
nia zatargu, który od dwóch okrągło lat 
niepokoi Europę, a szczegóinie dla Polski 
jest ogromną przeszkodą w jej konsolida- 
cyl. Kiedyż nareszcie wśród tylu „opieku- 
nów“ i „przyjaciół“ raz ta sprawa przejdzie 
z okresu „traktowania“ w okres likwidacyi? 

if. 
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się on dobrać nie zdoła? Rio rozstrzygnie to, 
azego on nie rozstrzygmic? Jego wybierzem, jez 
go poprosim, by nam był gospodarzem! pz 
krzyknął cały sejm I wybwali gospodarzem Orła 
i posłali go na północ, i 

Orzeł poleciał z szumem, obejnzał okolice na 
północy, powrócił i doniósł, że znalazł miejsce 
tak wybone do życia, tak bogate w lasy i wody i 
miejsca do wylęgania jaj, że lepszych nie szu? 
kać! Ami jeden ptak tam nie zglimie, ami jedno 
jaje tam nie zgnije! 

Z szumem i gwarem zebrały się do odlotu 
ptaki. Przed starszyzną stanęła w tej chwili 
szara Krzyżówka; „A mmie to zostawieie tutaj 
samą? A toż zginąć mi tu jednej padnie!“ 

Zebrali się tedy na naradę i postanowili, ażę. 
by żóraw poniósł Krzyżówkę na własnym grzbies 
cie i zawsze ją w porę odlotu zabierał, ponie 
waż on to ją okaleczył i do lotu niezdolną uczy: 
pił. 
` I dlatego to żórawie nie przylatują tutaj staż 
le, jakby należało. Sokół zaś kryje się od tego 
czasu po lasach, jako że mu wstyd, iż chciał 
naród okłamać, A Krzyżówka zwie się od tego 
czągy Bogorgono i nie przylatuje tutaj. 


* (KONIEO). 


Daczkók paryski „Echo de Paris" podał był 
wywiad z p. Briandem, który miał tak wyja: 
śniać, coby się było stało iw razie rozbicia, się 
układów pomiędzy „główmemi* mocarstwami 
ententy na punkcie G. Śląska. Oto, co groziło: 

„Niemcy czekałyby tylko tego sygnału do 
zajęcia przez swą Relehswehrę spornej czę- 
ści G, Śląska. I mogłyby to uczynić ma pode 
stawie traktatu. Niemcy bowiem, których 
władiamie G, Śląska uległo jedynie zat. -sze: 
miu do czasu plebiscytu, oddały w męce - ^ 
wnych mocarstw administnacyę tterytoryów, 
żądamych przez Polskę". 

„Jeżeli mocarstwa okazały swą  niezdol- 
ność do intepretacyi. plebiscytu i wyznacze- 
nia linij granicznej, jak się tego podjęły. 
Niemcom. pozostałoby tylko trzymać się jes 
dnego — faktu swej suwerenności, 

„Wystamczałłoby do tego powołać się na 
pumkt 6:y aneksu do antykulu 88 Traktatu. 
Wersalskiego, w którym powiadziamo, że na» 
tychmiast po wykreśleniu przez Główne Moe 
carstwa linii gramicznej — komisya plebis- 
cytowa zakomunikuje władzom miemiec- 
kim, tżłe mogą objąć administracyg teryto= 
ryum, umanego za należące do Niemiec"... 

Ten wywód. Brianda należałoby w tem. mieje 
acu zaokrąglić, że skoro mocarstwa decydujące 
nie wytknęły adnej mowej gramicy Niemcom i 
temsamem. żadnych terytoryów ostatecznie nie 
przyznały Polsce — to w konsekwencyi pozo- 
stała nienamuszoną dawna granica Niemiec. 

A teraz popatrzmy, jak takie rozumowanie 
zbija paryski „Temps“ — dziennik, właśnie Sto- 
jący blisko. rządu francuskiego, a przedewszy: 
stkiem ministerstwa spraw: zagranicznych. 

Stwierdza on, że czynione bywają abuzye, co 
do następującej teoryi: w razie, gdyby Rada 
Najwyższa mie odesłała była sprawy górmośląe 
skiej do Ligi Narodów i gdyby niezgoda pomięe 
dzy sprzymierzeńcami wydała się w ten sposób 
mieusuwalna — Niemcy mogłyby czuć się upo: 
ważnione do odebrania z powrotem calego Gór- 
mego Śląska, Zrzekty się tej prowincyi — wyja- 
śnia się dalej — tylko pad. warumiciem, ġe ujrzą 
uregulowanie jej losu przez aliantów. Jeżeli 
alianci nie są w sianie wywięzać się ze Swoje» 
go zadania — mówi się następmie — Niemcy. 
mogą. z powrotem sięgnąć po terytorytum platis- 


cytowe. 

Jak widzimy, cały ten ustęp z „Tempsa* jest 
parafraza, czyli podamiem innemibstowami ro. 
zamowanią Brianda, Tylko, że „Temps“, jak 
zazmaczytiśmy, daleki jest od poczytywamia. ta- 
kiej teoryi za słuszną. Uznaje on, że jurydyczne 
rogumowamie tu szwankuje, a o tteoryi na niem 
opartej powiada: „mie obawiamy się orzec, że 
jest fałszywa i niebezpieczna..." „Fałszywa jest 
przedewszysikiem. — podnosi „Temps“ — ponie- 
waż traktat nie nêrzucł mocarstwom sprzymie- 
rzonym i zaprzyjaźnionym orzecznictwa w pow: 
wym terminie i ponieważ nie może przysługi: 
wać ani Niemcom, ani nawet widkszości moe 
cearstw sprzymierzonych — wprowadzanie usta- 
lonego terminu do milczęcego (na tym punkicie) 
traktatu, bub decydowanie, że niezgoda pomię: 
dzy aliantami będzie wieczmotrwała, 

Teorya ta jest niebezpieczna pomiędzy inne- 
mi i dlatego, że stwarza ryzyko zachęcania 
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Etyka nauko 


wa 
(Dokończenie) 


Etyka filozoficzna stawia szereg mmycu vr 
tościowych właściwości charaktemui (onót), miż 
teologiczna. Przeciwieństwo obu wartościowań 
występuje majwybitniej w kwestyi Samozach0: 
wania 1 sprawiedliwości, Etyka nowożytna jest 
tutaj kontynuacyą i rozszerzeniem etyki grec: 
kiej. Dla tej (celem było uzyskanie harmonii nóż 
żmych pierwiastków życia psychicznego. Samo- 

ma maczelnem miejscu. 


zachowanie stoi tutaj 
Aby człowiek mógł istnieć jako człowiek, musi 
nastąpić pewiien. ład. wewnętrzmy tak, aby jediem 
pienwiastek mie wyłamywał się w dziedzinę in- 
nych pierwiastków, ale aby funkcyonował w 
wielkiej harmonii życia psychicznegp w odipo= 
wiiedmi sposób. A jeżeli pojedyńczy człowiek po- 
trafi stanąć do społeczeństwa, wśród którego 

żyje, w podobnie harmonijnym stosunku, jak ów 
stosunek pierwiastków jego własnego życia 
"psychicznego — jeżeli więc potrafi podporząd= 
kować (się większej całości jako swoisty członek 


NAPRZOW" 


rzeczne wyjaśnienia 


Niemców do formułowania pogróżek lub nawet 
próbowamia gwałtu — a to są wszystko rzeczy, 
kitóre należałoby ostro zwalczać pod grożbą, że 
to ściągnie najgorsze nieszczęścia, 

Nie sposób odmówić słuszności wiywodiom 
„Temps'a*.. Gdzie niema wyszczególniomego ter= 
minu, tam nie może być przedawmienia i były 
posiadacz nie ma prawa uważać, iż winno ma- 
stąpić „status quo“ (wszystko powrócić do dar 
wnego łożyska), Prawnie Niemcy nie mogą się 

Historya sprawy górmośląskiej mogłaby przy 
fantastycznych jmterpretacyach tego, o ozem 
traktat mie wspomina, raczej upoważniać do s8» 
du, że brak decyzyi „głównych mocarstw: przes 
mawia za przyznaniem calego plebiscytowego 
Sląska — Polsce. Albowiem pierwotnie: — w 
myśl przyjętej za wytyczną teoryi Wilsona — 
miał Polsce na podstawie danych statystycze 
nych przypaść Śląsk Górmy bez plebiscytu, jako 
ziemia o miewątplitwie polskiej łudmości. 

Staraniem Anglii wprowadzono plebiscyt, aże- 
by dać Niemcom możmość ntargowania dla sie 
bie części tej prowincy?. 

Ale, dodajemy, traktaty mie moep być uzupeł: 
miiane dowołnemi kombinacyami, Wystareza 
zmeszią co z mimi można wyprawiać — komen 
towamiera na różme sposoby każdego zdania. 
istotnie w nich wypisaniego! Świadczy to, iż do» 
kumenty dyplomatyczne są układane znaczniie 
mniej ściśle i z mniejszem uwzględnieniem mo- 
zbiwych ewemtualmości, niż jakieś  komtraktty 
handlowe np. Albo — jeżełi to miłe jest skur 
kiem niieudolnym formułowania umów politycze 
nych — jest tu rozmysł, ażeby strony kontrahu» 
jące miiaty właśnie wolna rękę do wykręcaniia 
się z różnych zobowiązań, z których moćna się 
późniiej.... „wykomentować”, 

Alle, wracając do p. Brianda — to zapewne 
puścił on w obieg taki komentarz, ażeby osłonić 
się, iż, chcąc czy mie chcąc, musiał zgodzić się 


i | nig — wejście 
Niemców w posiadamie całego G. Śląska... 

To rozumowanie miało trochę złagodzić ekt, 
iz Framcya w swem ódosobmieniu jest bezsilna 
wobec Anglii, że na żadnej zwłoce nie spodzie. 
wiałaby się cośkolwiek zyskać. 

O ile przez Ligę Narodów polityka francuska 
— lub co Się ma drugi plan usuwa: najżywot= 
niejsze interesy Polski -— wostaną pokrzywdzeo: 
nie, będzie to bądź co bądź mie bezpośrednia 

klęska p. Brianda w obliczu dypiomacyi aliance- 
kiej, lecz zamazane to zostamie tą niby fama, że 
tak wozsądził itrybumat międzynarodowy (który 
mógł zbiądzić — za co p. Briand, odpowiadać 
w szakiże nie może), A teraz jeszcze jedno: wska- 
zywamo ma związek. sprawy górnośląskiej ze 
sprawa — Amgory: Grecy bili kemalistów, ergo 
Anglia zdobyła tem silmiejszą  pozycyę wobec 
Framcyi. 

Pytanie teraz, czy sprawa górnośląska nie 
zmałazła się w związku i, z Argymicastro. 

Anglia chciała cząść południowej Albanii: od- 
stąpić Grekom (kwestya Amgyrocastro), W tej 
sprawie jednak mie były obojętne Włochy, kitóre 
wolą, ażeby apetyty greckie trzymały się zdala 
od Albamii ;które nie chcą ekspamzyj greckiej 
w tym kierunku. 
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Obecnie, jak domosi prasa paryska, Anglis 
zrzekła się planu maruszemia integralności Al- 
banii na rzecz Greków. 

Włochy uzyskały od Anglii tę sałystakcyę, że 
nie są już miepokojome jej planami. Tak, ale czy 
„trójkąt górmośląski' mie miał nic wspólnego 
z — klinem argyrocasirańskim ? 


zarządzenie csiowe czy farsa? 

Dowiedzieliśmy się z telegramów wara. 
wskich, że rząd zamierza, dla zapobieżenia 
wzrostowi drożyzny, ustanowić ceny wyty- 
czne na najmiezbędniejsza artykuły. Ceny. 
te, to z góry podkreślają, mają odpowiadać 
obecnej ich wysokości: chodziłoby więc © 
to, aby na przyszłość ceny nie skakały dor, 
wolnie. Za wykroczenie przeciw ustanowić ` 
się mającym cenom grozi odpowiedzialność , 
sądowa, przyczem, — wobec zmiesienia ui 
rzędu walki z lichwą, — każdy obywatel mu’ 
siałby w razie spostrzeżenia uchybień robić 
doniesienie. 

W przypuszczeniu. że ceny wytyczne zo”; 
staną ustanowione nietylko w Warszawie ` 
ale conajmmiej we wszystkich większych | 
środowiskach, musimy zrobić uwagę, że sa- 
mo ustanowienie takich cen nie doprowar| 
dzi do celu, tj. do. zatamowania postępu | 
*drożyzny. Ceny wytyczne są temsamem, ce; 
ceny maksymalne, a przecież z praktyki 
wiadomo, że ceny maksymalne nie Prze”, 
szkadzały wzrostowi drożyzny. i w. dodatka! 
powodowały — brak towarów. Pamiętamy; 
przecież doskonale, w jak czarodziejski spo”, 
sób znikały towary w chwili, gdy na nie w) 
stanowiono ceny maksymalne. Teraz pod; 
tym względem byłoby jeszcze gorzej, ba tpo-; 
waga prawa jest mniejsza, niż np. w roku: 
1919 czy 1920. ; 

Drugą puzyczyną  nieskuteczmości teki 
cen wytycznych będzie — nielojalma kon; 
kurencya państwa i gmin, które (bez wagle 
du na ceny podwyższają co miesiąc ceny. 
naity, benzyny, soli, cukru, węgla, koleś; 
poczty, ielektryki, tramwaju itd. Dlaczego | 
przedsiębiorca prywatny, który z natury; 
rzeczy ma prawo do większego zysku, ma k 
być krępowany, zaś przedsiębiorstwa publi- ; 
czne mają (mieć dowolność w oceniamiu ' 
swych towarów czy świadczeń? Jak to od- 
działywa na kupców i przedsiębiomców? . `, 

Byłoby pożądane, aby nie (pospieszono się | 
ze zrobieniem rzeczy nieprzemyślanej, a za- 
tem i niecelowej, gdyź obudzi to słuszne po- 
dejrzenie, (że jest to robota dla zamydłenia. 
Indności oczu, a nie dla dania jej pomocy 
w walce z drożyzną. W każdym razie usta- i 
nowienie cen twytycznych będziie Pierwczymi; 
wyłomem w wolnym handlu. | 


' 
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— wtedy jest człowiiekiem sprawiedłiwym, 
Dla etyki chrześcijańskiej natomiast stało się 
posłuszeństwo i to posłuszeństwo w wierze, na- 
czelną cmotą. Jest to naturalną. konsekwencyą 
stanowiska, bezwzgiędmego autorytetu, Miłość 
stała się w: porównaniu poshuszeńgbwem 
czemśŚ a, Największym grzechem 
siala się pycha, która zabrania postuszeństwa. 
Jeżeli etyka chrześcijańska potcjpia egoistyczne 
samozachowainie, to raczej dlatego, ża sprzecis 
wia się ono posiuszeństwu, niż że się sprzeciwia 
milości bliźniego, Żądanie posłuszeństwa staje 
się żądaniem, bezwzględnego poddania. się nie- 
skończonej potędze; jesito rys oryemialny, pnzye 
pomimający, że wielkie religie pochodzą ze 
Wschodu, Grek, nawet podczas modlitwy, za- 
chowywał postawię wyprostowaną, Oryentalizm 
wycismął także swoje piętno na owem poczuciu 
grzeszmoścj, człowieka, które różni się od: etycz- 
niego uczucia skruchy. Miłość wysuwa się 
wprawdzie -stale na nowo w etyce chrześcijań:= 
skiej, ale z temdencyą do ascetycznego przeci: 
wieństwa w stosunku do samozachowamia, i to 
tak do samozachowania innych ludzi, jak i dzia- 
łajacego osobnika, Grecka nauka o harmonii 


wydaje się grzesznym czotzmem. 


zma nowożytna jest pod tym względem dala 
szym ciągiem greckiej, Samozachowanie stoi, 
jako rzecz najwyższa, namaczelnem miejscu. Ma: ` 
ono jedmak bardziej czynną formę, niż u. Gre- ; 
ków, Chodzi nietyle o przezwyciężenie chaosu. | 
pierwiastków. życia. psychicznego, jak o pokona» 
mie bezwładności, która sprzeciwia się rozwjo» 
wi i rozszerzeniu. Samozachowanie nie stoi thr) 
taj w przeciwieństwie do miłości! bliźniego czło: | 
wieka,  Wielikoduszność posiadł dość siły, byt. 
dźwigać własne życie jadnostikci, a także i życie ` 
innych ludzi, Największą onotą staje sie spra. 

iwość, w (której i samozachowanie i mir 
łość bliźniego zmiajdują pełne ujście. Ideafiem: i 
jest państwo osobników ludzkich, w któremi kas . 
zdy osobnik tak się wozwija, że przez to właśnie 
pomaga innym do ich rozwoju, 

Pogląd powyższy uznaje zupełnie tyon | 
pierwiastki (otwartej wartosci, które chrześci: ` 
jaństwoę wytworzyło, 

Póki ' jednak posłuszeństwo jest najwyższą. | 
cnota i póki miłość do człowieka jest ogramiezoe | 
ną przez dogmatyczne zastrzeżenia, póty będzie ; j 
irwala nieustanna walka pomiedzy etyka nan- 
kową a teologiczną. 
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ERdecy 
handlem, 

Endecy w Wielkopolsce korzystają z fa- 
talnych skutków wolnego handlu, ażeby pod 
sycać separatystyczne dążenia poznańskie. 

A. teraz najspokojniej w świecie ich organ 
naczelny „Gazeta Warszawska“, wystąpiw- 
szy z seryą. artykulów p. t. „Czy rząd wał 
czy z drożyzną?* — zamieszcza w trzecim 
z nich rozmówkę z dr. J. Ptasiem — dyrek- 
torem urzędu walki z lichwą, — na temat 
wolnego handlu, a raczej przeciwko wolne” 
mu handlowi. P.*Ptaś, choć również endek, 
— zracyi swojego urzędu nie może być zwo- 
lennikiem niczem nieograniczonego rozpę- 
tamia lichwy, do którego prowadzi wolny 
handel. 

Pan Ptaś rozpoczyna dość dyplomatycz- 
nie, dowodząc, że wielu gandłujących za wol 
nym handlem ulegało zaślepieniu: wierzy- 
ło weń, niczem jakiś dzikus w wystrugane- 
go przez siebie bożka... 

„Odrazu powiedzmy tu: rob <ElKSgo am 
dłu istniały zupemie jasne zarysy, kto go 
pragnie, a kto mu jest przeciwny, — wśród 
ugrupowań, mających wyraźną fizyogno 
mie. 

Robotnik był przeciwny woiióktięa tan- 
Glowi; za wolnym handlem przemawiał rot- 
ndk i pośrednik. Natomiast inteligencya, 
która z tytułu swojego cenzusu umyslowe- 
go powinna była przecież niemniej trafnie 
zoryentować się, co ją od wolnego hamdłu 
,czeka, dała się w znacznej części pociąg- 
‘nać syrenim mełodyom wolno-handlanzy. : 

W tych warunkach nie dziw również, że 
„endecy, mający w swoim: arcymieszanym o- 


w Sejmie głosowali za wolnym 


„bozie do pogodzenia interesy producentów 


.„połnych i inteligenckich konsumentów, czy” 
$ interesy klasy, świadomej swych > 


„ści i grupy ha tym punkcie naiwnej, — 
e w rachubę tej ostatniej właśnie. 

A dzisłaj publikują-.. elementarne wywo- 
dy p. Ptasia, — dla pouczenia już wyprowa” 
dzonych w. pole. l 

P. Ptać z miną tedy bardzo przewidujące- 
go człowieka objaśniał swojego rozmóweę: 

„Nio wierzę wogóle w fetysze, a wolny ban- 
del traktowano | nas do niedawna tylko, jako 
-fetycz, Nazywalło się: „iajcie nam wolny hen: 
"del, a wszystko naraz ma dobre się zmieni”. 

Jak i dlaczego, o to mie pytano, rozumując 
i że skona dawniej przy wolnym han- 
ra było Welle dobrze, to i dzisiaj tak samo się 
stanie, Dziś, skoro blask fetysza znacznie przys 
biadt, może łatwiej przyjdzie zrOzunienie, że 
wolny handel, jak wszystko na świecie, tylko 
-w pewnych warunkach mote działać dobrze. 

A te warunki są mastępujące: 

1) Trzeba dostatku towaru; 2) trzeba konku: 
nencyi hamdlowej; 3) trzeba pewnego poziomu 

śród hamdlujących i produkujących; 
*4) trzeba, wreszcie ac odporności śród: kon. 
suu, lo eczeńsywa, 

Z kak ADR dotychczas żaden nie jest 
nam dany, a, kto wie, czy wogóle znajdą się one 
u nas w czasie, który mas bliżej obchodzi. Wia- 
ściwie wszystko tkiw ry konkurancyń, a wszyst: 
ko inne ma tylko pośrednie znaczemie, 

Konkurencya mośliwa jest tylko przy dostate 
Ku, a może dopiero nadmiarze towaru. Ten stan 
stwanza pewne .trudmości pozbycia t zmusza do 
licytowania się kupeów i producemitów na ta- 
niość towaru... 

„Jakże jedmak imtaczej i wprost odwrotnie 
kształtują się stosunki, gdy brak towaru! Prze- 
żyliśmy przewtrót z wybuchem wojny i dotąd 
go przeżywamy, mie potrwzebaą zatan kneślić o 
brazu, który w admiennmych wanunkiach powsta: 
je. Wylstsrezy wskazać, że konkurencya produ- 
canta i kupca zamienia: się natychmiast w kon- 
kyrencye konsumentów, którzy o towar blaga- 
ia. W parze z tem idzie lieytacya cen im plus, 
bo licytułą (się nietylko konsumenci u detalisty, 
gle 1 detaliści u hurtownika, a hurtownik u 
protwenta, 


Lndecy a wolny handel 


Świadomiość łatwego pozbycia. każdej itości ? 
każdej jakości towaru paraliżuje wszystkie wys 
liczone wyżej dobre strony konkurencyi kupiece 
kiej, Nie dba się o to, aby towar Ichpić jak naj: 
taniej, nie dba się o jego jakość, konsernwacyę i 
koszty adrministracył, Wszystko przerzuca śię 
na konsumenta, który musi płacić, a wskutek 
tego mermnje się wiele dóbr, psuje się ich ja» 
kość, a w zamian za to mnoży się liczha po- 
średników i aferzystów, którzy chcą łatwo żyć 
i prędko majątek zdobywać... 

Na uwagę redakitora: „Gaz, Warsz“, że wszeł: 
kie próby reglamentacyi handlu, wezelkie cens 
trale i Puzappy sromońnie zawiodły, odpowie« 
dział p. Ptaś: 

— Zawiodły j nie zawiodły, P» gdzieimiziej, 
jak w Niemczech, Anglii, Francyi, Stanach Zjes 
dnoczonych oddały powańdne usiugi. Nawet u 
mas, t. j. w (b. zaborach rosyjskim. i austryńc- 
kim musimy stwierdzić, że wzrost cen wtedy, 
gdy przyczyny zła działały najsilniej, był stos 
sumkowe mieznaczny, a wzmógt się dopiero 
wówczas, gdy uzmaliśmy za. stosowne i poży: 
teczne te rzeczy porzucić, Ale gdyby nawet nie 
były one u mas oddafy żadmych usług, nie dos 
wodzisoby to bynajmmiej klędności zasady, bo 
mamy tysiace dowodów, że wykonanie jej było 
jak najgorsze,” 


To wszystko, co opowiada p. Ptaś, — to 
dia naszych czytelników rzeczy zdawna zma 
— to może „rewelacye* dla czytelników 


„Gazety Warszawskiej”, rewelacye w zakre- 
sie wyjaśnień teoretycznych, gdyż w prak- 
tyce wyczuwają oni — o ile są tymi konsu- 
mentami) aż nadto dotkliwie, coza falal- 
ność spadia na nich wraz z wolnym han- 
dlemI 

Ale, powtarzamy, podziwiać ży, wprost 
drwiny z owych czytelników miejskich, na 
które sobie pozwala „Gazeta Warszawska”, 
Elarując im teraz — po zaprzepaszczeniu 
ich interesów w Sejmie, — jak to w chwili 
bieżącej nie było ii niema ani jednego wa- 
runku, któryby za wolnym handiem prze- 
m „wiał y 

Bo wszakże rozmowa z p. Piasiem, ogło” 
SZona w „Gazecie Warszawskiej“, utrzyma- 
na jest w ramach wyjaśnień rzeczoznawcy 
na temat dręczącej bolączki drożyźnianej. 

Tylko, że inteligencya endecka posiada 
tak ptasie mózgi, iż z „nauk“ p. Ptasia nie 
wyciągnie wniosków. 

Więc (co uczyniła endecya w Sejmie z im- 
taresami miast? 

„Czemuż na równi z czysto agraryuszow- 
skiemi partyami głosowała za wolnym han- 
dlem ? 

Czemu nie ogłaszała takich wywiadów i 
takich wywodów przed rozstrzygajacym mo 
mentem, lecz teraz dopiero, po rozstrzyg> 
nięclu? ! 


Katastrofa kolejowa pod Baranowiczami 


9 osób zabitych, 30 rannych 


O katasirońia tej podaje warszawski „Kuryer 
Poranny" masiępująca szczegóły: 
| „W czwartek o godz. 11 m. 45 w nocy: (nai pią” 
tek) zdamzyła się o 2 kilometry przed Baranowie 
czami w strome Słoltima Katasirofa kolejowa, 
której ofiarę, padło dwóch pracowników kołejoe 
wych i Siedmiu powracających do Ojczyzny re- 
patryantów, którzy przypłaciii. to śmiercią, 

Prócz tego około 80 osób odniosło obrażenia, 
przeważnie p ciężkie, 

pozedstawiają się jak mae 

stępuje: 


W czwartek o godz, wpół do dwunastej wie 
czorem wyruszył ze atacyj Baranowicze złożony 
z 35 wagonów pociąg towarowy wiozący prócz 
dazewia około 120 powracających do Polski us 
chodźców. O dwa kilometry za Baranowiczami, 
gdy pociąg znajdował się ma spadku, maszyni» 
sta Sawicki spostrzegł świaiło latarni biegnące 
go po tej samej limii parowozu, zdążającego ze 
Słonimaą do Baranowicz. 

Gdy alarmowe świstki i usiłowania zatrzy: 
mamia ciężkiego pociągu ckazały się daremne, 
nastąpiło zderzenie, skutkiem którego siedem 
wagonów towarowych uległo zdruzg jptamiu, 
siedem zaś dalszych zmacznemu uszkodzeniu; 
obydwa parowozy zostały wykolejone. Z pod 


Kraków, 30 sterpnia, 
Jak wygląda pomoc rządu dla kolejarzy 


W sobotę telegramy przymiosły wiadomość, Że 
rząd przeznaczył 700 wagonów zboża dla koopera- 
iyw kolsjowych ma wyrównanie zaległych deputa- 
tów. Za to zboże rząd domaga się zaplaty z góry; 
n. p. na okręgowy związek koóperatyw kolejowych 
w Krakowie przypada do zapłaty 68 milionów ma- 
rek. Wobec olbrzymiego zapotrzebowania dla bł- 
sko ćwierć miliona ludzi, Związek okręgowy taka 
gotówką chwilowo nie rozporządza i musi zaciągnąć 
prywatną pożyczkę. A dzieje się to w czasie, gdy 
rząd ma do dyspozycyi uchwalony pezos Sejm 2-mi- 
liardowy kredyt ma pożyczki dla  kooperatyw, 
gmin, zrzeszeń i t. d. Kto więc korzysta z tych 
funduszów, jeżeli jedna z największych kooperatyw 
musi starać się o prywainą pożyczkę? Wiadomo, że 
z funduszu tego dostały olbrzymie sumy związki 
źiemiam, związex młynarzy i t. d., a gdzie konsu- 
menci i to mający nahyte prawa? W dodatku cho- 
Gzi o kolejarzy. dła których ta ulga miała być 
jednym z warunków umowy postrejkowaj, 

Ministerstwo kolei ma obowiazek zmusić mini- 


wagonów rozległy się jęki I wwywamią o ranua 
mek 


Wtkróbce od strony Baranowicz nadeszła pos 
moc, kióra z pod parowozów wydobyła siedmiu 
zabitych repatryamtów oraz zwłowi konduktora 
pocięgu towarowego Wiśmiewskiego i smarowe 
mika Królikowskiego, Maszynista Sawicki od. 
niósł dość dotkliwe obrażenia, drugi zań z pas 
rowozu manewrowego : nie Seman prawiie 
szwiamiku, 

Prócz zabitych wydobyto z z" rmumowiisik 30 
osób rannych, czesciowo przyttuczonych balami, 
częściowo pokaleczonych odłamkami drewmnias 
a 37076". Siam niektórych jest bardzo 


"R katastrofy — pisze dalej éw dziem- 
nik — było niedbalstwo kierownika ruchu nał 
stacyi Baranowicze p. Cezara, który został are 
sztowamy. W sprawie tej zarówno władze kole- 
jowe jak również i sądowe wszczęły energiczna 
dochodzemie, To ostatnie prowadzi sędzia śled» 
czy z Baranowicz, 

Przerwa. w ruchu trwała półtorej godziny, pos 
czem skorzystano z bocznego toru, który na tej 
linii wybudówali w swoim czasie okupanai 

Naprawa zmiszczonego na przestrzeni kilkuć 
dziesięciu metrów plantu trwała 12 godzin, 


sterstwo aprowizacyi do ludzkiego załatwiania tej 
sprawy. Jest to poniekąd punkt honoru dla miai- 
sterstwa kolei, aby przyrzeczenia jego nie byly, 
unicestwione przez drugie ministerstwo. Sprawa jast 
pilna i powinna być rychło załatwiona. 


Kolonie i półkolonie dla dzieci i mło- 
dzieży krakowskiej 

W ostatnich dniach zwiedzili wicepr. m. Rolle 
oraz radca magistratu dr Wessely krakowskie kolo- 
nie lecznicze w Rabce, kolonie wypoczynkow w Ko- 
chamowie i Czerny, oraz byli obecni ma zakończeniu 
półkolonii dla dzieci w Olszy i w parku Jordana. — 
Wszędzie stwierdzili jak największą sprawność pro- 
wadzenia akcyi — dobre rezultaty u dzizci, ich do- 
bry wygląd i zadowolenie. Na szczególną wzmiamkę 
zasługuje akcya krakowskiego Towarzystwa opieki 
szpitałnej, utrzymującego w Rabce kolonie dła dzie- 
ci skrofulicznych. Niezmordowany wysiłek Ś. p. dr 
Jakubowskiego, ofiarne zabiegi dyrektora dr Ottona 
Langa, jego małżonki, oraz licznych przyjaciół tej 
kolonii czynią z niej przedmiot prawdziwej chluby. 


Akcya mleczna dla dzieci, Z inicyatywy į przy po- 
mocyę Stowarzyszenia przyjaciół  angielsko-amery- 
kańskiej Misyi niesienia pomocy, z dnirm 1 września 
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b. r. szereg instytucyj opiekujących się biednemi 
dziećmi w Krakowie otrzymywać będzie regularnie 
mleko z okolicznych obór, uzyskiwane w drodze 
wymiany mączki bawełnianej. Stanowisko i ofian- 
ność misyi, jakoteż i obywatelskie zrozumiemie ak- 
'ęyi ze strony naszych ziemian uzasadnia nadzieję, 
że akcya ta pójdzie sprawnie i w najbliższym czasie 
będzie mogła być rozszerzona, 

(©) List pożegnalny gen. delegata &^ urzędnikyw, 
Z okazyi złożenia godności gen. delegata, wojawo- 
da krakowski dr Gałecki wystosował do urzędni- 
ków b. namiestnictwa dla Małopolski serdxczny 
list pożegnalny, w którym dziękuje exsoim poł- 
władnym za obyważełską pracę i szczere oraz awo- 
cne z nim współdziałanie na polu administracyi 
Małopolską. W końcowych ustępach swego listu 
obecny wojawoda zaznacza, że ustępując e godno- 
ści gen. delegata unosi ze sobą prawdziwy i pełm. 
szacunek dla małopoiskich urzędników, którzy mi- 
mo trudności zdołali sprostać swemu zadaniu. 

Sprzedaż cukru za sierpień, Od piątku 2 wrze- 
śnmia rozpocznie się sprzedaż cukru białego za sier- 
pień na kupony górne legitymacyj zbiorowych nr. 
157 i 158 w ilości po 400 gr. na osobę w cenie po 
93 mk. za 1 kg. t. j. 37 mk. 20 fen. za 400 gr. W celu 
przydziału cukru winni zgłosić się właściciele skla- 
pów rejonowych oraz reprezentanci konsumów i za- 
kładów zbiorowego spożycia po asygmaty w mniej- 
skiem Biurze kontrolnem pl. WW. Świętych 6 w 
dniach 30, 31 sierpnia i 1 września b. r. i natych- 
miast podjąć asygnowane ilości. Równocześnie ma- 
gisirat zawiadamia, że dla odbiorców sklepu Bur- 
czyka przy ul. Krupniczej będzie wydawał cukier 
sklep rejonowy M. Dutkiewicza, Rynek główny. 

(k.) Brak wody w wodociągach. Wczoraj między 
godz. 10 a 1 w południe brakło niespodzianie wody. 
w domach krakowskich. Gospodynie sądziły z trwo- 
gą, że znów pękła „ruła magistracka”. Jak jednak 
informuje zarząd wodociągu miejskiego, przyczyną 


przerwy w dopływie wody było zepsucie się maszyn i 


w zakladzie wodociągowym na Bielanach. Po paru 
godzinach maszyny naprawiono i wieczorem do- 
pływ wody był normalny, 

Otręby miejskie w zamian za owies i zboże, Gmi- 
me miasta Krakowa posiada większą ilość otręhów 
żytnich z przemiału 90 proc. i 70 proc. Ponieważ 
gmina nie spotrzebuje dla swoich celów wszyst- 
kich otrąb, przeto odnosi się z zapytaniam de rol- 
ników, czyby w zamian za otręby nie dostarczyli 
gminie m. Krakowa owsa i zboża chlebowego. 

"Teatr miejski: opera I cyeretka. Próby do naw 
guracyjnego przedstawiemia „Hrabiny“, która od- 
będzie się w sobotę 3 września, są w palnym toku, 
a przygotowania zmierzają do tego, by wystawis- 
nie tego moniuszkowskiego arcydzizła uczynić jak 
najbardziej przednie. „Hrabinę* wybrano na o- 
twarcie sezonu operowego z t:go względu, gdyż 
Moniuszce jako najgodmiejszemu i najpopularniej- 
szemu kompozytorowi poluóc: oper należało się 
pierwszeństwo, zaś obok „Halki“ i  „Strasznego 
dworu“ jest dla Krakowa nowością i posiada też 
również sceniczne zalety, jakoto: siłę narodowego 
pierwiastku, interesujące tło akcyi wprowadzającej 
na scenę barwny Świat z epoki napolcońskiej, sze- 
roko brzmiącą nutę humoru i polskiego animuszu, 
oraz bogactwo prawdziwej polskiej małodyi. Sprza- 
daż biletów na inauguracyjne przedstawienie w dn. 
3 września rozpocznie się od środy 31 b. m. w fir- 
mie Braci Lipskich, ul. Sławkowska 8. 

Z teatru Bagatela. Dyrekcya teatru, chcąc pod- 
nieść wystawę sztuk na wysoki poziom artysty- 
czny i europejski pozyskała do współpracy archi- 
tekia Loewenkrona, który po powrocie z zagranicy 
atworzył artystyczną jpracownię „Wnętrza. „Ich 
czworo” G. Zapolskiej zdobyła sobie powodzenie 
artystyczne i kasowe. Teatr był trzy razy z rzędu 
zupełnie wysprzedamy, Kasa teatru otwarta dzi:ń 
cały. Abonamenty przyjmuje kancelarya od godz. 
5—7 wieczorem. 

„Kapłanka ognia" osiągnęła powodzenie w tea- 
trze Nowości. Publiczność zachwycona jest oper:zt- 
ką Walentinowa, a szczególnie wspaniałym bale- 
tem i pełlmą przepychu wystawą. „Kapłanka ognia“ 
wypełni repertuar całego bieżącego tygodnia. Dy- 
rekcya przystępuje do wystawienia ostatniej mo- 
wości R. Stolza „Taniec szczęścia”, która obecnia 
wę Wiedniu osiągnęła przeszło 300 przedstawień. 

Zmart w Krakowie dn. 27 b. m. po długich cier- 
pieniach Julian Edward Talewski, słuchacz polite- 
chniki lwowskiej. Zmarły podczas kilkudniowego 
pobytu w Zakopanem nabawił się ezerwonki, któ- 
rej to chorobie po 3 tygodniach uległ. Ceniony, ja- 
ko jeden z najlepszych uczniów politechniki, milo- 
wany przez kolegów i profesorów dla swego nie- 
skazitelnego charakteru, umarł w 20 roku życia. — 
Przez śmierć tak wybitnie zdolnego młodzieńca 
poniosło społeczeństwo nasze  niepowetowaną 
utratę. uz oaj 
ik) Dwa napady rabunkowe. Dnia 27 b. m. donio- 
sla do policyi krakowskiej Marya Zielińska, zamie-' - 
ikala przy ul. Miodowej 23, że Sender Tydor, znany 


NAPRZÓD” 


awaturnik i złodziej, napadł ją o godz. 9 wieczorem 
i uderzywszy swoją ofiarę kilkakrotnie jakiemś tę- 
pem narzędziem, zdarł z niej okrycie i zrabował 
znaczną gotówkę. — Tego samego dnia na Półwsiu 
Zwierzymieckim napadli na Teofila Dobrzańskiego 
znani apasze Feliks Kutas i Feliks Szczurek. Apasze 
rzucili się na Dobrzańskiego i pobili go dotkliwie, za. 
dając napadniętemu kilka ciężkich ran nożami. Za- 
wezwane pogotowie przewiozie ofiarę bandytyzmu 
do szpitala św. Łazarza, 

(E) Terambol tramwajowy z wz wejskawym. 
Wereraj vw południe na III moście ma Wiśle zderzył 
się wóz tramwajowy z wozem wojskowym. Skutek 
był straszały. Wóz wojskowy uległ rozbiciu, a jadący 
wozem dwaj żołnierzo zostali ciężko ranni, Lekarz 
pogotowia stwierdził u jednego z żołnisrzy wstrząs 
mózgu, u drugiego rxś ciężkie obrażenia na cał:m 
ciele. Ofiary wypadu przewieziono do szpitala 1% 
togi. 

(k.) Ceis elektry""ne w Su" rnienah. Weroraj 
przedpołudniem nastąpiło krótkie spięcie rrzewo- 
dów clektrycznych w Sukiennicach. Wezwano straż 
pożarną i monterów z elektrowni, którzy zapobiegli 
niebezpierzeństwu. 

(k.) Dym w Tsin, Wczonaj wezwamo straż pożar- 
ną do sklepu z ranierami przy ul. Szewskiej 3, 
skąd wydobywały stę kłęby dymu. Strażacy stwier- 
dzili, że dym wyd bywał się z zcpsutego komina. 

(k.) Kara zs pc mięsem. Za sprzedaż mięsa po 
wygórowanych conach skazał urząd walki z lichwą 
Jadwigę Hegerle, właścicielkę masarni przy ul Dłu- 
giej C2, na gmzywnę 3000 mk. lub 14 dni aresztu. 

(k) Heko z wodą. Urząd walki z lichwą skonfi- 
skował Salomonowi Liebeskindowi z Ludwinowa 


160 Hirów rozcieńczonego wodą mleka. Sprawę od- 


dano sądowi. } 

(k.) Kradzieże. Policya aresztowała Antoniego Ga- 
lara, lat 19, za kradzież garderoby ma szkodę p. Ma- 
ryama Bogatki, Tego samego dnia aresztowano na 
dworcu kolejowym Franciszka Górę, lat 37, za kra- 
dzież 1000 dołarów na szkodę p joga Józefa 
Skowronka. 


(k.) Nabrał rzeźniczkę. Do POR) doniesiono, Że - 


Alfred Bobek od rzeźniczki Katarzyny Zajączkow- 
skiej, właścicielki sklepu w jatkach dominikań- 
skich, pobrał 40.000 mk. ina zakupno mięsa, zaś na 
kupmo skór 23.000 mk. Za część pieniędzy dostarczył 
trochę mięsa, a resztę monsty przatrwonił. 
(k.) Tajemnicze zniknięcie dziewczynki. Do polieyi 
iesiono, że zginęła 12-leinia Olga Kreutier, błon- 
dynka, dobrze zbudowana, zamieszkała przy rodzi- 
cach przy ul Meiselsa. Dnia 22 b. m. wracając ze 
służącą Rozalią?Śliwą z Parku Jordana do domu, 
oddaliła się od swej opiekunki i dotychczas nie po- 


„wróciła do domu. 


(x.) Oszust Zamieszkała w Stankowie koło Li- 
szek Haśka Kobryń doniosła do policyi krakowskiej, 
że onegdaj przyszedł do Niej jakiś żołnierz z omaj- 
mieniem, że jej syna amsztowano w Kraktowia. Po- 
słaniec twierdził, że ma w Krakowie szerokie znajo- 
mości, przeto za pośrednictwem pawnego doktora 
może wysiarać się o uwolnienie syna, Zażądał je- 
dnak ma ten cel dla „pana doktora“ 12.000 mk. — 
Naiwna matka wręczyła żądaną kwotę, poczam uda- 
Ia się ze spryciarzem do Krakowa. Tu jednakże 
po sutym podwieczorku pośrednik polecił czekać xo- 
biecie na plantach, poczem ulotnił się bezpowrotnie, 

(k.) Dowcipny gość. Do mieszkania kapitana A. 
Grabowskiego, zamieszkałego przy ul. Długiej 65, 
przybył onegdaj przyzwoiciesubrany mężczyzoa z za- 
pytaniem o kap. Kowalskiego. Zanim p. Grabowski 
zdołał się zoryenitować w Sytuacyi, tajemniczy przy- 


„bysz skradł mu ze stolika złoty zegarek z lańcu- 


szkiem, oraz trzy złote pierścienie z drogiemi ka- 
mieniamei, łącznej wartości 150.000 mk. 

(£) Kradzieże skór. Policya krakowska zajęła się 
niejakim Adolfem Bornsteinem i Stanisławem Se- 
wiola, którzy na szkodę spedytora Urbacha dopu- 
szczali się podczas przewozu skór z kolei kradzieży 
tychże. Szkoda, jaką wyrządzili Urbachowi dwaj zło- 
dzieje, wymosi 200.000 mk. W czasie śledztwa okazało 
się, że Bornsiein i Sewioła sprzedali skrudzione skó- 
ry Szymanowi Gottliebowi, sklepikarzowi pnzy ul. 
Józefa na Kazimierzu. Skóry od pasera częściowo 
odebrano. W sprawę tę także jest wanieszana matka 
Bornsteina. | i li 
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KJ G A ję PRĘ 

Z POLSKI 

Z Trzebini piszą nam: Dnia 23 sierpnia odbyły się 
wybory na delegatów fabrycznych w hucie cynkowej 
w Trzebini. Głosowanie było tajne i odbywało się 
od 6 rano do 6 wieczór bez przerwy. Lista naszych 
towarzyszy miała numer 1, a klerykałów nr. 2. Mimo 
niezwykle wytężonej agitacyi ze strony „kudłażych* 
i setek rozrzuconych odezw oraz zaklęć ma rozlepio- 
nych afiszach, ponieśli oni sromotną klęskę, bowiem 
przygniatającą większością przeszła lista PPS. Nie 
pomogły frazesy, że kto Polak, "kto chrześcijanin 
- niech głosuje na listę numer 2. Towarzysze trzebiń- 
sey ocenili już niecną robote tych sługusów kapita- 
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łu, którzy w imię Boga wysz rozbijać jedność ro- 
boiniczą. Zaznaczyć trzeba, że garść tutejszych kle- 
rykałów dobrała sobie do pomocy rozbijania naszych 
ergamizacyi komunistów, którzy tu ręka w rękę idą 
z klerykałami Biedny Kabała — od PPS do komu- 
nigtów, stamtad do klerykałów, gdzie dalej pójdzie 
trudno naprawdę odgadnąć, Jak dziwnie skojarzone 
małżeństwo. Kabała——Kowal—Kalina—Kawala, któ- 
rzy formalnię posinieli ma wieść, że dostali lamie 
przy wyborach. Zaznaczyć trzeba, że i tę skromną 
liczbę głosów, jaka padła ma ich listę, zawdzięczają 
temu, że czterech maszych towarzyszów na liście tej 
umieścili jako kandydatów. Naprawdę, jezuicka ro- 
bota! 

Nędza rcwodem dramatu rodzinnego. Franciszek 
Jaworski, liczący lat 30, podurzędnik kolejowy we 
Lwowie, z wojny światowej powrócił do domu z ste- 
ranem zdrowiem. Mieszkając przy ul. Bartosza, Gło_ 
wackiego 10, wraz z 30-letnią żoną Heleną, z głodo- 
wej płac” nie mógł' zaspokoić najniezbędniejczych 
potrzeb, to też często pomiędzy malżonkami powsta- 
waly niesnaski. Głodowe lata wojny ujemnie wpły- 
nęły na zdrowie Jaworskiej, która miała mocno 
nadwerężonw system nerwowy, W ostatnich dniach 
przyjechała do nich z Glinska siostra Jaworskiej, 
Emilia. Wczoraj rano powstała pomiędzy małżeń- 
stwem sprzeczka, podczas któr:j Helena czynnie 
znieważyła męża. Te przejścia popchnęły Jaworskie- 
go do desperackiego kroku zakończenia życia samo- 
bójstwem. W tym celu ująwszy rewolwer, skierował 
go w skroń, W tym momencie żona wraz z siostrą 
przypadły do miego i poczęły mu wyrywać rewolwer 
z rąk. W szamotaniu się Jaworski chwycił rawoł- 
wer lewą ręką z prawej przytrzymywanaj przez żo- 
nę. W tej chwili padł strzał, a kula przebiwszy pra- 
wą dłoń Jaworskiego ugrzęzła w piersi Heleny po- 
niżej prawej piersi. Na odgłos krzyków i strzału 
nadbiegli sąsiedzi i zawezwali pogotowie ratunkowe. 
Lekarz zaopatrzył oboje ranionych, a Jaworską w" 
stanie beznadziejnym odwiieziono do szpitala, gdzie 
w krótkim czasie zmarła. 

Wesoły mąż dwóch żon. Dnia 17 b. m. w kawiarał 
„Warszawa w Przemyślu wesoło zabawiał się rze- 
komy Artur Jerzy Zdanowicz z artystkami kabareto-: 
wemi. Gdy przyszło do wyrównania rachunku 6200 
mk. okazało się, że gość niema pieniędzy. Wówcząs 
przedstawił się on właścicielowi kawiarni jako „rząr 
dowy delegat wszystkich wywiadowców. policyi”, ja- 
kich jest tylko dwóch na całą Polskę, wobec tego 
powinien on otrzymać „zniżkę* w kawiarni. Przodo- 
wanik policyi śledczej H. Twardzik zaopizkował się. 
tym osobliwym delegatem i podczas rewizyi zmala- 
ziono przy mim niezupełnie wypełnioną falszywą le- 
gitymacyę na nazwisko Mieczysława 'Korafa Korbu- 
ta, oraz 4 pieczątki kasy skarbowej w Sarnach. — 
W toku śledztwa przyznał się on, że nazywa się 
Adam Ryszard Iinkiewicz, rodem z Gawroaowa, zie- 
mia tomżyńska i jest buchalterem. Zeszłego roku był 
kontrolorem £ organizatorem kasy skarbowej w 
Sarnach, a w czasie ewakuacyi przed bolszzwikami 
skradł te pieczątki, W Sarnach ożenił się z Teodozyą 
Dubuowską, lecz dla braku środków do życia rozeszli 
się, a Dubnowska przebywa obecnie w Warszawie, -— 
Linkiewicz porzucił posadę rzekomo z powodu nie- 
wystarczających poborów, a Sfałszowawszy  legity- 
macyę na nazwisko Zdamowicza, służył w wojsku. — 
Następnie poznał w Krakowie Klementynę Sumaró- 
wnę, a pewien ksiądz będący na kuracyi w Krynicy, 
dał im ślub na fałszywe dokumenty. Dla braku środ- 
ków do życia pobrami rozeszli się wkrótce, a Suma- 
rowa zamieszkała we Lwowie przy ul. Hofmana 3. 
Linkiewicz „słomiany wdowiec“, zapragnął zawrzeć 
pomowny związek małżeński. W tym celu począł 
bałamucić Zofię Jasińską, artystkę kakbarstywą, oraz 


począł fabrykować legitymacyę na nazwisko Kor- 
buta. Zamysł ten był bliski zrealizowania, lecz 


uczta ta w kawiarni zdemaskowała oszusta, Linkie- 
wicz był przez pewien czas pomocnikiem admini- 
stratora w  Tustanowicach, a prawdopodobnie ma 
więcej oszustw na sumieniu. 

Zuchwały napad bandytów, Onegdaj o północy 
Aleksander Wolski, właściciel willi przy ul. Hembu- 
tów 7 (boczna ul Kadeckiej) we Lwowie, usłyszał 
turkot wozu, a następnie kożatanie do bramy i' woła- 
nie, że przyszło dwóch posłańców z poczty z depeszą. 
Wolski odpowiedział, że depeszę odbierze rano. Na 
to usłyszał odpowiedź, że gdy mie otworzy, to będę 
strzelać. Wolski, widząc że ma do czynienia z ban- 
dytami, począł strzelać i wołać o pomoc. Strzelał 
również pewien obudzony ze snu oficer, zamieszkały 
przy ul. Kadeckiej. Ostatecznie bandyci zbiągli. Na 
odgłos strzałów przybył oddział policyi, lecz bandy- 
tów nie ujęto. 

Mrówki — przyczyną alarmu Straży ogniowej. 
Przedwczoraj przechodnie ujrzeli jakby kłęby dymu, 
wydobywające się z prawej wieży kościoła św. Flo- 
Tyana ma Pradze w Warszawie. Na telefoniczne we- 
zwanie przez policyanta nadjechał praski "oddział 
straży ogniowej. Po wejściu na wieżę strażaków —- 
otoczyły ieh roje drobnych mrówek, które z dolu 
robiły wrażenie kiębów dymu. Po powrscie do ko- 


erer jeszcze raz alarmowano straż ogniową, lecz po 
stwierdzeniu z czatowni, że przyczyną alarmu są 
mrówki, straż nie wyjechała. Zdawałoby się, że 
mrówka i dym niewiele mają podobieństwa; jednak 
tę nie primaaprilosową wiadomość podaje kilka 
dzienników warszawskich. 

Plaga samochodowa w Warszawie. Świeżo zanoto- 
wały dzienniki warszawskie mastępujący wspadek: 
Samochód osobowy, należący do Banku Wszhodnie- 
go, niieoświetlomy i nie dający sygnałów os*rzegaw- 
czych, jechał w nocy z madmierną szybkością Alc- 
jami Ujazdowskiemi w strone placu Trzech Krzyży. 
Przy zbiegu ul. Wilczej samochód całą siłą wpadł r 
tyłu na dorożkę Stanisiawa Dutkiewicza. Wskutek 
silnego zderzenia dorożka została doszczętnie rozbi- 
ta, jedący zaś w niej inż. Leon Szejman doznał sil- 
nego wstrząsu, oraz został potłuczony i podnapeny. 
Poszkodowany dorożkarz oblicza straty na 400.000 
marek. Szofera, Bronisława Dębskiego, aresztowano. 

Jeden ze świadków wypadku zauważył, że w chwi- 
li zderzenia szofer całował siedzącą obok siabie nie- 
wiłastę. Z dalszego dochodzenia wynikło, że szofer 
potajemnie wyjechał poza miasto, gdyż o godz. 11 i 
pół wieczór połecono mu jechać z hot»lu Bristol do 
garażu przy ul. Nowo-Senatorskiej. 

—00— 


Z ZAGRANICY 


Po zamordówania Erzhergera, Biuro Wolfia 
donosi: Zwłoki Erzbemgera nie zostaną, jak dos 
niiesiono poprzednio, przewiezione `“ do Berlina. 
teaz do Biberach, gdzie odbędzie się we Środę 
wspaniały pogrzeb, Kameterz Rzeszy wiysłał do 
rządu badeńskiego następujący telegram: Rząd 


Rzeszy wyznaczył zą wykrycie sprawców sa- ` 


mordowania Erzberęiera 100 tysięcy, gdyż liczy 
się „z możliwością politycznych motywów. 
Wspomniana nagrodę ` wypłaciłaby policyai bar 
dieńska. 


W Griesbach mwmczoraj odbyło się badamie na 
miejscu zamordowania, Enzbergera. Stwierdzo- 
cło, że do Erzbergera strzelamo z dwóch różnych 
broni, Na miejscu zbrodni znaleziono 10 łusek 
i jeden nabój, Śledztwo iwiyidało ślady wiodące 
do Konstamicyi do hotelu „Bartarossa“, Stiwier: 
dzono, że mieszkało tam dwóch ludzi, jeden pod 
nazwiskiem: Markgraf, drugi pod nazwiskiem 
Pare. Obaj wypytywali bardzo szczegółowo © 
rozkład. pociągów do Griesbach. 

Komunista polski posłem sowieckim w Fin- 
łanityi, Jak podają dzienniki, komunista Manch: 
iewski wyjechał do Helsingforsu jako przedsta» 
wictel rządu sowieckiego przy rządzie finiandz= 
kim, 

Wielka katastrofa kolejowa, Z Rzymu domo: 
szą: W okolicy Rzymu zderzył się pociąg oso- 
bowy z ciężarowym, Dotychczas wydobyto z 
pod gruzów 17 osób, 60 osób ma być rammych. 
Wedle ostatnich wiadomości, przy katastrofie 
kołejowej zginęło 30 osób, a przeszło 100 jest 
raminych, _ 


-NADESŁANE 


ŁWINIECIE ZASTEPSTWA. POLSKIEGO 
BANKU KRAJOWEGO W JAROSŁAWIU 
Z powodu zerwania przez Kasę joszczędności 
m, Janosławiia stosunku z nami, zwijamy na ras 
zde zastępstwo powierzone tejże ma okręg jaro- 
sławski, przydzielając oadmośne agendy filii na- 
szej w. Przemyślu, o czem nimiejszem zarwiadła: 
swój inrtenesowamych., 
POLSKI BANK KRAJOWY. 


YZ M TO 


Podziękowanie 


Wszystkim, którzy z powodu zgonu śp. Wik- 
toryna Zieleżiewskiego okazali mam współczu- 
cie z tglłębi serea dziekujemy, Wdzięczność nas 
szą wyrażamy  szczegółmie - Przewiieledbnemu 
Duchowieńsfiwu, Kolegom i Wspóźpracownikom 
Zmarłego. Tym zaś, którzy z Sanoka ua pogrzeb 
przybyli, a (awłaszcza tym, którzy. drogie nam 
zwłoki na ramionach do miejsca wieczmegło spos 
czynku odnieśli, składamy, osobne, majgorętsze 
podzi<fkowaniie, 


Żona, Matka, Rodzeństwo. 


WEBJSY 
na Kursa Buchałteryjno-kandiawa w Szkole „ii ERM Ez" 
Jana Pilcha w Krakowie, ul. Fioryańska 39, I. p. 
przyjmuje się do 6 września. Kursa roczne i 4-miesięczne. 

Nauka rozpoczyna się 10 września. 
Zamiejscowych uczy listownie. 


Szkoła pisania na maszynach „HERMES*%, wyucza pisanią 
na maszynach wszełkich systemów. Naukę rozpocząć 
można każdej chwili. 
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Zebranie się Rady Ligi Narodów 


(PAT). Genewa, 29 sierpnia. 

Dziś przybyła reszta członków Rady Ligi 
Narodów. Dotąd niewiadomo, kto będzie re- 
prezentował Niemcy, o ile one mają być re- 
prezentowane. Co się tyczy Polski, sadzą, że 
mie będzie ona czyniła starań o uzyskanie 
prawa wzięcia udziału w komferencyi i za- 
dowolni się rolą strony, która ma Być prze- 
słuchana. W ten sposób Polska wykaże, że 
ma zaufanie do Rady Ligi Narodów. 


BONFERENCYA ISRIEGO Z PROF. ASKE- 
NAZYM 

Gen"wa (PAT). Ishi przybył tu wczoraj. 
Dziś rano przyjął Ishi polskiego delegata 
Askonazego na dłuższej konferencyi. 
QT—ADY RADY LIGI NARODÓW TAJNE 

Warszawa (tel. wł. „Naprzodu*). Z Gene 
wy donoszą: Sekretarz Rady Ligi Narodów 
oświadczył dziennikarzom, że tylko pierw- 
sze posiedzenie będzie jawne, niastępne zaś 
będą tajne. Inmformacyj dziennikarzom bę- 
dzie udzielał sekretaryat Ligi. 

REFERAT ISRIEGO 

Genewa (PAT). Sprawozdanie wicehirabie- 
go Ishi o kwestyż górnośląskiej jest już go- 
towę fi będzie zytane na pomiedziałko” 
wem. posiedzeniu Rady Ligi Narodów. Bez- 
pośrednio potem. będzie ono podane do pu- 
blicznej wiadomości. 

BONOMI O SPRAWIE GÓRNOŚLĄSKIEJ 

Rzym (PAT). Bonomi w rozmowie z przed- 
stawicielami prasy włoskiej wyraził swoje 


ę 


pogiądy na stosunek Włoch do Rady Naj- 
wyższej i zaznaczył, że starał się być najbar. 
dziej bezstronny w rozstrzygnięciu proble- 
mu, który na razie wydaje się być niemoż- 
liwy do rozstrzygnięcia. Sposób oddania spo' 
ru w ręce Ligi Narodów wydaje się Bono- 
niemu korzystny. Przedstawiciel Włoch na: 
posiedzeniu Ligi Narodów będzie usilnie sta 
rał się przestrzegać bezstronność i sprawie” 
diiwość, 
KONIECZNOŻĆ WYSŁANIA POSIŁKÓW 
Bordeaux (PAT. Radio). Ostatnie wydamze 
nia na Górnym Śląsku są najlepszym dowo- 
dem słuszności twierdzenia francuskiego, 
że wysyłka wzmocnień wojskowych na Gór- 
ny Śląsk była konieczna. W powiecie Wieb 
kie Strzelce stwierdzono koncentracyę od- 
działów Reichswehry, liczących około 3 ty- 
siące Bawarczyków. Także w powiecie by- 
tomskim stwierdzono chęć wywołania rus 
chawki przez oddziały miemieckie. Rewizye. 
przeprowadzone przez wojsko iraucuskie i. 
angielskie wykazały znaczny materyał wo- 
jenny, który skonfiskowamo. Obecnie dzięki 
zarządzeniom wojsk ikoalicyjnych spokój, 
zdaje się być zaprowadzony. | 
Berlin (PAT). Zastępcy Francyi. Anglii $ 
Włoch zawiadomili rząd miemiecki o idecy=, 
zyi wysłania na Górny Śląsk po dwa bata- 
liony posiłków. Zażądali oni wydania odpo- 
wiednich zarządzeń, celem ułatwienia trans 
portów. Termin wysyłki będzie w swoim 
czasie podany do wiadomości rządu niemie- 
ckiiego. 


Nota rządu polskiego do Cziczerina. 
i Rakowskiego 


— (PAT). Warszawa, 29 sierpnia. 
Dnia 25 bm. przedstawiciel Polski w Mo- 
skwie wręczył Cziczerinowi notę, w. której 
zwraca (uwagę na przekroczenie przez rzą- 
dowie organy rosyjskie postanowień trak- 
tatu ryskiego. Rząd polski jest w posiada- 
niu obszernego materyału, stwierdzającego 
niezbicie, że rząd rosyjski nietylko toleruje, 
ale bierze udział w akcyi, dążącej do podko- 
pania rządu polskiego i obalenia ustroju spo 
łecznego w Polsce. Pomimo możliwie naj- 
ściślejszego wyznaczenia linii gramicznej, od 
działy rosyjskie i ugraińskie |zajmują nadal 
pewne miejscowości, znajdujące się po pol- 
skiej stronie linii demarkacyjnej. I tak dnia 
29 lipca do wsi Białej w gminiie Wysockiej = 
wtargnął oddział rosyjski. Dowódca oświad- 
czyt ludności, że wieś Biała należy do Ro- 
syi i że pokój z Polską jest nieważny, oraz 
że wojska sowieckie wkrótce zajmą wieś na 
stałe. |[Dawódca oddziału uprowadził robotni 
ka kolejowego, Danielczuka | zarekwirował 
bydło. Oburzona ludność zwróciła się do 
władz polskich, żądając obrony i inderni- 
zacyi szkód wyrządzonych. Mimo układu, 
podpisanego w Mińsku przez delegatów obu 
stron, delegaci rządu sowieckiego do komi- 
syj rozjemczych nie wykonują uchwał, pod- 
pisanych przez komisye rozjemcze, podczas 
gdy polskie dowództwa odcinków wydały 
rozkaz, aby podległe im posterunki nie izy- 


- nity trudności obywatelom rosyjskim, prze- 


kraczającym granicę po stronie polskiej, ce- 
lem zbiorów plonu. Jednakże władze sowie- 
«kie zabraniają włościanom polskim prze- 
'kroczenia granicy. i 

Dalej nota wskazuje na kysiematyczne 
przeszkadzanie chłopom w zbieraniu plonów 
+ na planowa agitacyę celem pońkurzamia 
„udneśei na goiskiem pograniczu przeciwko 


. Polsce. Istnieje specyalna organizacya „za | 


kordonowyj oddieł*, finansowany przez ro”! 
syjski rząd, dla prowadzenia tej pgitacyi | 
Organizacya ta otrzymuje na wydatki bry- 
lanty. 

Rząd polski ustalił, że celem działalmości ' 
„zakordowa' jest wywołanie komunistycz= 
nego przewioty w Polsce drogą lokalnych 
powstań wśród ludności miejscowej, którym. ` 
to powstaniom kierownicy „zakordowa“ sta 
raliby się nadąć charakter ruchu narodo* | 
wościowego ukraińskiego i białoruskiego: į 
Dalej ustalił rząd polski, że działalność F 
kondowa“ rozciąga się również mia Rum unię | 
i państwa bałtyckie, Rządowi polskiemu jest. 
wiadomo, że „zakomdow” podlega a 
dnia centralnemu komitetowi. komuniatyoz- il 
nej partyi Rosyi i Ukrainy, w skład której 
wchodzą członkowie obu rządów, a mawet? 
byli pełnomocnicy rządu, którzy podpisy” | 
wali prełiminarya pokojowe. Rząd polski: 
jest w posiadaniu przepustek, wystawia” ' 
nych przez prezydyum kijowskiego oddzia | 
łu „zkordowa”, datowanych w ostatnich i 
dniach maja br „podpisanych między imny” ; 
mi. 'przez sekretarza prezydyum p. Stamisła- j 
wskiego. Przepustki te są dowodem, iż „za- | 
kordow“ jest instytucyą rządową, tak ukra~ i 
ińską, jak i rosyjską. I 

Rząd polski ma prawo domagać się zlik- | 
wildowania „zakordowa“ i wszystkich jego | 
oddziałów i pododdziałów i wogóle wszeł-:/ 
kich organizacyj, których akcya Sskierowa- 
na jest przeciwko Polsce. Według wiadomo- i 
ści rządu «polskiego postanowiono obecnie , 
przejąć całą akcyę „zakordowa” na biuro | 
trzeciej międzynarodówki, ażeby uniknąć j 
skompromitowania rzędu rosyjskiego, Wo- ; 
bec tego rząd polski zaznacza z całą stano- | 
wczością, że rząd rosyjski edyowiada za 
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wszsłką działalność trzeciej międzynarodó- 
wki tak długo, jak długo znajduje się na 
terytoryum Rosyi i o ile w zakresie swojej 
działalności obejmuje w jakikolwiek spo- 
sób Rzeczpospolitą polską. i 

Dalej nota wskazuje na niesumienne pro- 
wadzenie przez Rosyę repatryacyi, wobec 
której stosuje się bierny opór. Wobec tego 
rząd polski domaga się, aby władze rosyj- 
skie skrupulatnie uskuteczniały repatrya- 
cyę. Rząd polski oświadcza, że jego dążenie, 
świadczące o dążeniu do ustalenia spokoju 


posiedzeniu 
komitetu miesiemia pomocy Rosyi odbędzie się 
we wtorek na Quai d'Orsay. Rząd Stanów Zjed: 
moczonych wyznaczył ma to posiedzemie jako res 
prezemtamta Browna, który przyjedzie z Rygi. r 

Ryga, (PAT) Amerykański „Czerwony Krzyż 
odmówił prośbie ryskiego komitetu pomocy dla 
głodnych w Rosyi, o przyjęcie tegoż komitetu 
do składu personalu afherykańskiego „Qzerwo- 
nego Krzyża”, mającego wyjechać do Rosył. 


Napad Węgrów 
na Austryę 


Wiedeń, (PAT) Jak podają dzienniki, w mie: 
dzielę popołudmiu uzbrojony oddział wypierski 
napadł na dworzec w Szoproniu (Oeder.bung) i 
zasiemowił ruch kolejowy. Dworzec obsadzili 
Węgnzy pod dowództwem por. Hejasa, należą- 
eegp do związku „budzących się Węgier". We 
gierskie oddziały idą w kierumku | zachodnim, 
Pod Pinkafeld i Ageadort przyszło do Starcia 
z żamdarmeryą alustryacką; po obu stromaich sẹ 
straty. Pod Agendorf cofnęli się Atstnyacy, pod 
Pirkafeld Węgrzy. Miało tam być siedmiu zabi: 
tych, | 
EB (PAT) Wedle umędowych wiadomości, 
te timerya ad a, wkraczając do We 
gier zachodnich, mapotkalta w okolicy Friedbere 
ga na zkrojny Spór węgierski i cofnęła się. Koło 
Pirkafeld oddział wygierski uzbrojony w kara- 
biny i ręczne granaty stawił opór. Komendamit 
aRstryackiego oddziału jest ranny, po stronie 
węgienskiej jest kilku ludzi rannych. 

Wiener Neustadt, (PAT) Wczoraj o g, 9.30 
miecz, odszedł stąd pociąg z wojskiem. do Szos 
pmoria. Także żamdarnmerya otrzymała rozkaz 
wymszenia, 


Spisek reakcyonistów 


niemieckich 

Karisborg, (PAT. Radio) Krążą uporczywie pos 
głoski o zorganizowanym: ma większą skalę spi- 
dku macyonalistów miiemieckich, na czele któ- 
rych stoi Ludendorff, 

Elannower, (PAT. Radio). Na tle mordergi 
Erzbergera zanosi się na starcie między prawiis 
cą i nacyomalistami miemieckimi a socyal 
mi. Lewica oraz socyaliści uważają to zabójs 
za Ta cenie im rękawicy. Posiedzenie Reichs- 
tegu zajmie się uchwaleniem nadzwyczajnych 
mamządzeń, celem  energicznego wyśledzetniia 
sprawcy mordu, oraz umiemożliwienia na pnzy: 
sziłość zamachów tego rodzaju, Sam fakt zabój- 
stwa spotkał się oczywiście z potępieniem wszyv 
skich partyj. Kola zbliżone do rządu sądzą, iż 
ma się tu do czymienia z szeroko Zorganizowa: 
nym splskiem reakcyonistów, którzy przez 
wprowadzenie systematydmych zamachów na 
kierujących mężów Niemiec, przez bojkotowa» 
nie obecnego madu, oraz przez rozgalłęzianą 
agitacyę chcą wytworzyć atmosfere przychylną, 
dla zamachu stanu, Wśród socyalistów wszyste 
kich odcieni daje się zauważyć mach celem 
wspólnej obrony zagrożonych interesów. 

Haunower, (PAT. Radio). Przewodniczący 
partyi socyalnosdemokmatycznej wezwał ludność 
do masowej  demonstracyi przeciw monder: 
stwpm politycznym ze strony reakcyi. 


Ruch strejkowy w Niemczech 


Berlin. (PAT) Ruch strejkowy w Rzeszy niemie- 
ckiej nie przyniósł w ciągu wczorajszego dnia żadnej 
zmiany sytuacyi. Związki zawodowe w Wejmarzy, 
Westfalii oraz terenach nad Renem ogłosili strejk 
ieneralny. Stanowisko rządu wydaje się być za. 
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oraz sąsiedzkich stosunków, ciągle natrafia 
na brak dobrej woli ze strony rządu rosyj- 
skiego. Rząd polski wyraża nadzieję, że 
wszelkie postulaty, zawarte w nocie, potra- 
fią wzmocnić go w przekonaniu, że rząd ro- 
syjski szczerze dąży do wzajemnego 'wzmo- 
cnienia pokoju, a zwłaszcza ustalenia regu- 
łarnych stosunków dyplomatycznych. 
Amalogiczna notę wysłało ministerstwo 
' spraw zagraniczitych dnia 25 bm. do komir 
sarza dla spraw zagranicznych Ukrainy so- 
wieęckiej, Rakowskiego w Charkowie 


Odmowę wytłómaczomo układem z Hosyą, na 
macy którego amerykański „Czerwony Krzyż! 
nie może do skladu swej misyi przyjmować Inz 
nych osób poza amerykańskim personsilem. 

Ryga. (PAT) Litwinow po ukończeniu rokos 
wań z Browitem. wyjechał do Rewla. 

Rzym, (PAT) Domoszą z Genewy, że między 
narodowy komitet „Czerwonego Krzyża“ rozpo- 
czął swą czynmość w Genewie, celem niesienia 
pomocy głodnym w Rosyi, 


KOZUB aucuna + e wm 


Kongres komunistów. rosyjskich 


Berlin. (PAT) 8 września ma się odbyć w Moskwie 
ogólny zjazd partyj komunistów rosyjskich i łotew- 
skich. Przedmiotem narad ma być zajęcie stamowiską 
wobec nowej sytuacyi, w jakiej znalazł się rząd so- 
wietów. Spodziewamy jest silny konflikt między teo- 
retykami komunizmu a komunistami ugodowcami, 
którzy obecnie reprezentują większość rządu. 


0 ugodę z iriandyą 


Horsea, (PAT, Kadio), Lloyd George w roz- 
mowie z dziennikarzami oświadczył, że żywi uf: 
ność w pokojowe załatwienie sporu irlamdzkies 
go. Ogół narodu irlandzkiego nie udzieli popars 
cia zbyt radykalnym żgdaniom przywódców sim 
feinistów. 

Hannower, (PAT. Radio), Wedle wiadomości 
z 'Angkii, w rządzie angielskim po ostatniej od- 
powiedzi simmieiaistów weźmie górę kierunek 
przeciwny dotychczasowemu. Churchill jest za 
zmiamą dotychczasowej polityki ustępstw ma 
Konzyść enengiezmej i stanewczej postawy rządu 
angielskiego. Jak donoszą z Londynu, kilka © 
kretów wojennych angielskich udało się na wo: 
dy irlandzkie. 

Londyn, (PAT) Parlament irlandzki przyjął 
zaproszenie Lloyda George'a, wystosowsne do 
de Valery, na nawe rokowania w Lotudynie, 


Powstanie w Indyach 


Horses, (FAT. Radio). Ruch powstańczy w 
Imdyach rozszerza się. Około 30 proc. kraju ma 
być objęte tym ruchem. Powstamie ma charaka 
ter niepodległościowy. Jego przywódcy rzuciki 
hasło stwozzenia zupelnie niezawisłego państw. 
Zrcaczne posilki angielskie lądowe i morskie 
Dadeszły dó Indyj, 

Kalkuta, (PAT) Wojska amgielskie rozpoczęty 
płanową akcyę przeciw zbuńtowanemu plemic 


miu Maplh. Straty powstańców wynoszą podob: - 


ao 700 osób, Powstańcy splądrowali kasę skars 
hową, z której zabrali 600.000 rupii. W okregu 
Malabar ogłoszomo stam wojenny, 


Kięska Greków 


Paryż, (PAT) Jak podają dzienniki, depesze 
z Konstantynopola potwierdzają, że Turcy zas 
stoczyli Greków, zamierzających obejść pozycy 
tureckie nad rzeką Sakarya. od. południa, Grecy 
ponieśli niewątpliwą klęskę, Wojska greckie, o 
których dowództwo nie posiada żadnych wias 
domości, są odcięte od reszty wojsk, 

Paryż. (PAT)  Oficyalmy komunikat turecki 
podaje, że ataki greckie na Tulu Punar aa ode 
cinku Kara Hissar zostały odparte z więlkiemi 
stratami Greków, Wedle niepotwierdzcnych je 
szczę wiadomości. Grecy pomieśli nad Sakaryg. 
wielką klęskę i część ich wojsk jest odcięta. 

Konstantynopol. (PAT) Obchodzono tu uroczy: 
ście zwycięstwa nad rzeką Sakaryą, 


Czas odnowić przedpłatę 
na wrzesień! 


„w sferach pracujących panuje zrozumianie 
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Przegląd gospodarczy 


KELASA ROBOTNICZA A „TARGI WSCHOBNIE" 

Poseł raiastaą Lwowa tow. dr H, Diamaad w tan 
sposób określił znaczenie „Targów Wschodnich" dla 
kiasy robotniczej: 

Imłeres kiasy robotniczej w rozwoju „Targów 
Wschodnich, Elasa robotnicza zna udział 
w korzyściach rozwoju ekonomicznego kraju. 

Powodzenie gospodarcze klasy robotniczej związd. 
ne jest -ze społecznym rozwojem gospodarczym. 

Dlatego teź ma klasa robotnicza w rozwoju i po- 
wodzeniu „largów Wschodnich“ wprawdzie pośre- 
dni interes, mimo to nie mniejszy, aniżeli sfery 
przemysłowe, — Wszak zastój w życiu przemyslo- 
wem odczuwa Klasa robotnicza znacznie boleśniej, 
niż przemysłowcy, dlatego też wszędzie tam, gdzie 
proce- 
sów gospodarczych, organizacye robotnicse interesu- 
ją się warunkami życia przemysłu i jego rozwojem 
w tym samym stopniu, w jakim czynią to organi- 
zacye kapitalistyczne. 

Udział klasy robotniczej w korzyściach wynikają- 
cych z rozwoju przemysłu zależny jest od jej spra- 
wmpości organizacyjnej. Sprzeczności zaś interesów 
w tej dziedzinie nie mogą zaciemnić zrozumisnia kla- 
sy robotniczej dla znaczenia akeyi  przyczyniającej 
się do rozwoju przemysłu z punktu widzenia tak 
ideowych, jak i praktyczych dóbr tej klasy. 

„Targi Wschodnie“ we Lwowie, jako czynnik potę. 
gujący życie wytwórcze całego organizmu państwo- 
wego, podniosą dobrobyt wszystkich klas społecznych. 

GOSPODARCZA ODBUDOWA ROSYI « 
zingby. PAT (Radio) W Moskwie bawi weprezenta- 
cya Great Northen Telegraph Company celem pod- 
jęcia robót kolo zaprowadzenia i rekonstrukcyi sieci 
telefonicznej i telegraficznej w Rosyi. 

Lingby. PAT (Radio) Rząd sowiecki zwrócił się do 
kilku większych firm duńskch z gotowością perigar- 
tacyj co do obrotu handlowego z Rosyą, 

ZAKAZ WYWOZU BYDŁA Z CZĘCH 

Praga. (PAT) Państwowa rada gospodarcza przyję- 
ła jednomyślnie projekt rady ministrów miatychmia- 
stawego zaprzestania wydawamia pozwoleń na wy- 
wóz bydła. Dotąd wywieziono 55.000 sztuk bydła, a 
dalszy wywóz odbiłby się szkodliwie ma hodowli. 

—— 0 — 

Warszawa. 29 sierpnia (PAT) Obligacye m, War- 
szawy 6 proc. z 1917 r. trans. 114.75, 115, 5 proc. m. 
Warszawy trans. 497.50, 495, żąd, 499, posz. 493. « 

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych 2740, 2775, 
2760, sprzedaż 2760, kupno 2685, franki francuskie 
czeki trans, 217.50, 213.50, funty szterlingi czeki 
trans. 10490, 10350, marki nieraieckie trans, 32.25, 32, 
sprzedaż 32, kupno 31, czeki trans. 32, 31.95, Gdańsk 
czeki trans, 31.90. j 

Akcye: Bank handlowy i—-8 emisya 2325, 2300, 2 
emisya 2250, Kredytowy Warszawski 1—5 emisya 
2300, 2900, Starachowice 1—2 emisya 7010, 7050, 7025, 
Tow., zakł, żyr. 42500, 52300, Warszawska fabryka cu- 
kru 14100, 14009, Ostrowieckie zakłady 8075, . 8100, 
8125, Polska nafta ;1—3 emisya 2300, 2275, 2280, Prze- 
mysł drzewny i bandel 1—3 emisya 1275, 1260. 


Z powodu przerwania Mnti telefonicznej do i Wie- 
dnia nie otrzymaliśmy sprawozdań giełdowych, 
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Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Posiedzenie Zarządu i Rady Nadzorczej Związku 
rabotn. spóldziołni „Proletaryat“ w Krakowie odbę- 
dzie się we wtorek 30 sierpnia o godz. 6 popołudniu. 
a a Bobrowski, 

Konierencya krakowskich Zarządów związków i 
Stowarzyszeń zawodowych odbędzie się w piątek dn. 
2 września o godz. 7 wieczór w sali Domu robotnicze- 
go na II p. Za względu na ważność spray wzywa sio 
o liczne i punktualne przybycie, Zaraza n zawiada- 
mia się, iż salę na zgromadzenia, zebrania ji posis- 
dzenia zamawiać na dni kilka naprzód należy u 
dyżurnego w Sekretaryacie robotników drva nych na 
II p. codziennie (oprócz niedziel i świąt) od 7—8 
wieczór. Wydział Rady Zawodowej 

Baczność mężowie zaułania zakiadów wojsko» 
wych. (V dniu 31 sierpnia o godz. 6,30 wieczór odbę- 
dą się posiędzenia mężów zaufania wszystkich za- 
wodów w Związku stowarzyszeń rob., ul. Dunajew- 
skiego 5, w sali„poblibliotecznej, JII pitro, Sprawa 
bandzo pilna, cność wszystkich komieczną. 

Urbanik, 

Nadzwyczajne posiedzenie zarządu grup zawodo- 
wych stolarzy komisyi cennikowej oraz prza yw. mężów 
zautamia odbędzie się we wtorek 30 sierpnia o godz. 
© wieczorem. Sprawy ważne. Pawłowski. 

Posiedzenie Rady nadzorczej oraz zarządu podgór- 
sklepo stow. szoż. „Naprzód* odbędzie się we środę 
öl b. m, o godz. 6 i nół popol, w lokalu własnym. 

J. Jaworski. 


Z TEATRU 


Bagatela: „Ich czworo”, tragedya ludzi głupich w 3 
aktach Gabryeli Zapolskiej 


(EB. H.) Nowy sezon rozpoczęła Bagatela realisty- 
czną sztuką Zapolskiej, przed dwoma laty wasiowio- 
ną ną scenie teatru im. Słowackiego. Tę autorkę o- 
brała sobie Bagatela niejako za patronkę swego 
repertuaru, zasilając go często gęsto jej dawniej- 
szemi qztukami. Są to sztuki podpatrwone z życia, 
odzwierciedlające przeważnie dość prawdziwie ró- 
ne powszednie tragedyę szarych sgzystaneyj. Ale 
znać na nich, że to są sztuki przedwojenne. Wpraw 
dzie charaktery w nich określone i dziś są takie 
same, poszczególne nędze i przykrości życia mie 
zmieniły się, ale przebieg walki o byt przybrsł in- 
ną postać, pociągając za sobą zmianę fiżyognomii 
zycia, a temsamem wielkie przemiany w fabułach 
anegdot tragicznych i tragikomicznych, składają- 
cych się na powojenne życie potoczne. 

Weźmy n. p. „Ich czworo”. Z pewnością i cziś 
zdarza się, że nicinteligentna i ordynaraa żon» ja- 
kiegoś urzędnika czy profesora zdradza męża miró- 
wnie jak ona nieinteligentnym i ordynarnym lalwe- 
lasem łyczakowskim. Z pewnością i dziś każdy 
przyzna, że wybornie podpatrzony jest charaktery- 
styczny rys psychologii owej bezmyślnej matki, 
która po przygnębiającej scenie małżeńskiej z pa- 
syą sadza bliskie płaczu dziecko przed choinką i 
krzyczy na nie: 
i dziś jest prawdziwe. Ale przesunęły się pozycye 
Społeczne w tych powojennych czasach: profeso- 
rzyna jest dziś nędzarzem, a szczęśliwy kochanek 
„„hochstaplerem', defraudantem, łapownixiern, dy- 
rektorem jakiejś spółki K. R. A. D. N. I. J., lub v- 
rzędnikiem ministeryalnym w IV randze, słowem 
jakimś Nowobogackim. Wskutek tego różne akce- 
sorya wyglądają dziś nieco inaczej i rozwiązanie 
wypadłoby dziś poniekąd odmiennie. 

Pozatem zresztą sztuka Zapołskiej i dziś praw- 
driwa i pozostanie nią zawsze, bo takie charaktery 
nigdy nie wyginą i podobne zdarzenia zawsze się 
bedą powtarzały. 

Bagatela wystawiła „ich czworo” 
ramie. Wybornym fFedyckim M p. Nowacki, 


Kursa maturyczne | 
i uzupełniające 
NAUKA 


w Krakowis, ul. 
przygotowują do matury gimn. 
realn.;seminar. do egzaminów 
"z poszczególnych klas i przed- l 
miotów. Nauka zbiorowa, in- 
dywidualną i systemem 'KO- 
respondencyjnym. 


Stróż 
bardzo energiczny  (pierw- 
szoństwo mają wysłużeni przy 
policyi lub żandarmeryi, bez- 
dzietni) zostanie zaraz przy- 
ięty. Mieszkanie, opał i świa- 
tło na miejscu. Zgłoszenia 
przyjmuje biuro parowej fa- 
bryki cegieł, sp. z ogr. odp., 
Kraków, ul. A. Potocxiego 2. 


STOLARZY 
zdolnych i fachowych do ro- 
bót budowlanych poszukuje 
firnfa „Muranyi“ w Krakowie. | 25-12. 

_ Warunki według umowy. „be bezpłatnie. 


Do ogółu urzędników drzewnych! | 


W imię solidarności wzywamy wszystkich Kol. 
urzędników drzewnych, aby przed składaniem | 
ofert i okejmowaniem posad u firmy: J. Bader 
i Körbel tartak parowy w Kleczy górnej ebok Wa- 
dowie, zgłaszali się do Związku urzędników pryw. 
i przem, w Bielsku. Wobec trwającego zatargu 
ostrzegamy przed obejmowaniem posad u tej 
ibzmy. 


| bardzo sta- 
któ- 


Maszynista 


* sarama 


Mk. 800'—. 


Lwiązek zawodowy urzędników prywatnych i przemysłowych 
Wsthod. Śląska, Oddziel Bielsko. 

vy" A 

mę do prania najldpszaj jakości hurtn- 

jj wnio po 270 Mkp. Wagonowa am. | 


W paczkach pocztą opfatnie za za» 
* lic<ką 5 kg. 1500 Mk. poleca firma 


a Binzer, Kraków, Radziwiłłowska L. 15. 
Telefon Nr. 1419. 
WYFUTW UW UP 
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` Redaktor naczelny: Emr) Haecker, 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Nanrzód” w Krakowie. 


„Ciesz się! Baw stie!“ Wszystko to- 


obznajomiony z wyrabem ce- 
gieł i dachówek z dłuższą 
praktyką cagie!lnianą zosta- 
nie przyjęty od 1 września 
€|1921 r. na korzystnych wa- 

jrunkach. Zgłoszenia przyj- 
jasņa 5|muje binro parowej fabryki 
cegieł i dachówek, sp. z ogr. 
| odp., Kraków, Potockiego. 2. 
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Charakter! Przyślijcie: 
charakter pisma, zakomuni- 
kujcie imię, rok, miesiąc uro- 
dzenia, ile osób najbliższej ro- 
dziny: otrzymacie od Szyllera- 
Sżkolnika, psycho -grafologa 
(autora pracnaukowych)szcze- 
gółową analizę charakteru, 
określenie ważniejszych zda- 
rzeń życiowych. Odpowiedzi 
na szczere zapytania. Analizę 
wysyła się po otrzymaniu 
Praca naukowa 
Szyłlera-Szkolnika zaszczyco- 
na mnóstwem odezw, podzię- 
kowań. Dla badań osobistych 
przyjmuje od dwunastej do 
siómej, Warszawa, Paycho-Śra- 
folog Szylier-Szkolnik, Piękna 
Wątpiącym dowody 


NE SA CA TANCZ Op WA ORICERE 


NAPRZÓD" 


ry z przepysznym humorem odtworzył poziom u- 
mysłowy i moralny tego „nisbieskiego ptaka”. — 
P. Orwid-Bruczowa berdzo dobrze akcentowała bez- 
myślność i chamstwo owej gęsi drobno-mieszczań- 
skiej, której małżeństwo z profesorem zgoła nie u- 
cywilizowało; ale w linii i geście mie zdołała się 
jednak obniżyć do poziomu estetycznego takiej 
„pani*. co to wyszła z pralni chamicznej; zacho- 
wała bowiem mimo starań elegancyę i uroki ko- 
diety z zupełnie innej sfery. W roli profesora wi- 
ćzieliśmy poraz mierwszy w Ragateli p. Kliszew- 
skiego, poprzednio artystę teatru Powszechnego; 
zagrał on człowieka całkowicie już wygasłogo, mo- 
że o jeden ton zanadło go przyćmił, możsby się zda- 
ło więcej zdenerwowania, a trochę muniej zaswiędnię- 
cia; tsk jednak, jak tę postać ujął, zagrał ją p. Kii- 
szawski konsekwentnie, utrzymując ją w jednoli- 
tym charakterze. Pardzo trudną rolę szwaczki, Mań- 
ki mieła p. Skalska, ho psychologia tej figury jest 
reca skomplikowana: łączy w sobie głupotę i do- 
śwadczenie życiowe, brak  inteligencyi ń rczumu, 
sentytrent i wyrzchowanie, raz mówi głupio, raz 
madra, raz śmieje się bemmyślnie do rozpuku. raz 
ms ezera łzę w głosie; powiązać z sobą w całość 


te smnzeczne piwwiastki i stworzyć z mich typ 
prewdziwy udało się p. Skałskiej w pełnej mie- 


rze. Toskorałą wdową była p. Dąbrowska. 
Zwróciło też uwagę pomysłowe i w charakterze 
utrzymane urządzenie obu mieszkań w tej sztuce 
ukazanych. 
000m 
„Kapłanka ognia“, operetka w 3 aktach 
W. Walentinowa 


@L L.) Kto chce wysłuchać nowoczesnej cperetki, 
musi libreciście z góry udzielić „veniam 'intelii- 
gentiae" i być przygotowany ma idyotyzm prae- 
chodzący najśmielsze oczekiwamia. Widocznie libre- 
ciści dzisiejsi rekrutują się ze specyalnej kategoryi 
durniów. Łatwiej już wybaczyć dzisiejszym koni- 
pozytorom operetek „zaczerpnięcia z dawnej, dœ 
brej muzyki, Czasy Offenbacha, Straussa, Zelera 
i t. d. minęły jak się zdaje, i dziś oryginalny. br- 
gaty w melodye kompozytor opzretkowy, jak 1.3 
har, jest nader rzadkim „okazem. Więc byleby mu- 
zyczka była zgrabnie „czerpnięta* i lekko skleco- 
na, „zaspokoi skromne z konieczności wymagania 
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w Szęzakowejł 
Polski: Glob. 


Samodzielny (a) 


buchalter (ka) 


korespondujący (a) również samodzielnie 
w języku polskim i niemieckim, oraz 


PANNA 


obznajomiona z czynnościami biurowemi i pisząca 
biegłe na maszynie poszukiwani do większego za- 
kładu przernysłowego w Krakowie. 
Zgłoszenia pisemne wraz z podaniem warunków 
i terminu e dig uprasza się nadsyłać pod: 
Skrytka pocztowa 151, Kraków. 
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Najtaniej i najszybciej możecie się zaopatrzyć w wszelkiego rodzaju M 
tylko i jedynie na I-szych międzynarodowych 


TARGACH 


we Lwowie w czasie od 25, iX. 5. K.1921 


Legitymacje uprawniające do uczestnictwa wydają: < 


Biuro „Targów Wschodnich", ze 1. — Związek handliprzem. Dunajewskiego 7. ~- Biura reklamy „Prasa, 
melicka 16. — „Polski Glob“ Potockiego 3. 


w Oświęcimiu 
Polski Glob. 


dzisiejszej publiczności. Otóż muzyczka w „Ka- 
płance ognia“ jest sobie w tera zrozumieniu Wcale 
dobra, jest tam i walczyk udatny i marsz niezły, 
choć, że tak powiem, bezosobowy, i arye miłosna: 
mile, choć nie dość odcimające sie od tłumu podo- 
bnych aryj w. innych operstkach. 

Nowości wystawiły tę operetkę z całym przepy- 
chem wschodnim, na jaki je stać; nawet palma | 
była namalowana na dekoracyi. Pod wzgledem 
wokalnym na pierwszem miejscu wymienić należy 
p. Krajewską, iktóra w tytułowej roli odśpiewała 
swą uczuciową fpartyę 'wprost świetniie, a także 
za charakteryzacyę i grę na pochwałę zasługuje. —. 
Rolę wesołej Paryżamki z werwą zagrała i odśpie-, 
wada p. Czermelkówna, która też wyglądała bardzo; 
elegancko i pikamtniie. Dopełnili zespołu solistów 
pp. Pietroń, Pilarski, Ujheli, Mierzyński i Woliński. , 
którego wstawki, aktualne kuplety satyryczne i. 
dowciipy na temat obecnych stosunków, budziły 
salwy śmiechu i oklasków. Baletowi, w którym ` 
tańczyła p. Nadieżdina, oraz pp. Koszutscy i Cie. 
sielscy, udał się zarówno tamiec wschodni, jak ft! 
efektowny iamiec z pochodniami, A i 
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Teatr „Bagatela” 
„ich aworo". 
Operetka w Noweściach ' 
Wtorek: „Kapłanka ognia“. 
Środa: „Kapłanka ognia”, 
Czwartek: „Kapłanka ognia“. 
Piątek: „Kapłanka ognia“. 
Sobota: „Kapłanka ognia“, 
Kabaret w „Odrodzeniu” (ul, Sławkowska 30). 
Od 16 sierpnia zupełnie nowy program. występ, 
pierwiszonzędnych sił kabaretowych. — Początek 
o godz. 11 i pół wieczór. 
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w Przemyślu 
Polski Glob. 


clegónóke uD < potoi 
Pośrednictwo dobrze wynagrodze. 


Zgłoszenia pisemne uprasza się nadsyłać pod: Skrytka 
e pocztowa 151, krakó 4 pa 4: 


POŃCZOCHY damskie i dla dzieci jak ró- 
wnież MACH i SZARUROWADŁA nadeszły 


w dużych ilościach do znanej z taniości fitm 8 
P Gancarczyk w Krakowie 
ul. Mikołajska 18. 
BY Srzedaż hurtowna | częściowa, "zag 
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maia odpowiedzialny: Maryan Jaztrzęnski Jastrzębski. 


Cecionkam: Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel 1310). 


